
p. Jaroszewicz zwiedził 

wystawę „Cepelii**
2 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz zwie 
daił wystawę „Sztuka i ręko­
dzieło Cepelii” w warszaw­
skim Pałacu Kultury i Nauki.

p. Jaroszewicz, któremu to­
warzyszyli: wicepremier Ka­
zimierz Olszewski oraz prezes 
Zarządu CZSP. Bohdan Trąmp 
czyński — zapoznał się m. in. 
z dorobkiem rękodzieła ludo­
wego i artystycznego, jego wa 
runkami pracy oraz perspek­
tywami dalszego rozwoju.

Prezes Rady Ministrów 
zwiedził również czynną w Pa 
łacu Kultury i Nauki wysta­
wę rękodzieł ludowych i ar­
tystycznych Bułgarii, CSRS, 
NRD, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego. (PAP)

Egzaminy wstępne

2 bm. rozpoczęły się w uczelniach egzaminy wstępne. Przystq- 
pilo do nich 120 000 absolwentów szkól średnich, dla których 
przygotowano około 69 000 miejsc. Na zdjęciu: kandydaci na 
wydziały geodezji i kartografii, inżynierii sanitarnej i wodnej 
oraz poligrafii na Politechnice Warszawskiej w czasie egzami­

nu pisemnego.
CAF — Rybczyński

Na polach Wielkopolski

Małe żniwa - sianokosy
Na polach Wielkopolski trwa procent 

dwufazowy sprzęt rzepaku.
Dzięki wykorzystaniu pokosó- 
wek, można przyśpieszyć zbiór 
tej rośliny. Omłoty z pokosów 
rozpoczną się za kilka dni. We 
dług informacji z WZ PGR w 
Poznaniu, któremu obecnie 
Podlega 5 województw, zdoła­
no skosdć ponad 700 ha rzepa 
ku, tj. 5 procent tegorocznej 

uprawianej wpowierzchni 
wielkopolskich państwowych 

rolnych. Zgospodarstwach
większości plantacji dokona 

jednak zbioru jednofazowe 
go przy pomocy kombajnów. 
Wszystkie kombinaty i przed­
siębiorstwa PGR w Wielkopol 
sce zostały zobowiązane do po 
rnocy rolnikom indywidual­
nym w przeprowadzeniu żarów 
no małych jak i dużych żniw.

Żniwa rzepakowe trwają 
również w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. które mają w 
Wielkopolsce około 9 000 ha 
rzepaku. W woj. poznańskim 
uprawia się najwięcej, bo 
4 200 ha rzepaku, z czego 10

Wielka wytwórnia rur 
powstaje w Ostrowie 
W Ostrowie rozpoczęto pra­

ce przy wznoszeniu dużej Wy 
twórni Rur Ciśnieniowych ze 
sprężonego betonu, do układa 

rurociągów wodnych. Ru­
ry tego gatunku będą bardzo 
szczelne i odporne na wyso- 
Kie ciśnienia. Można będzie tło 
Szyć nimi wodę nawet na du- 
Ze odległości. Obfitość tego cy 
fin Jur ° dużej średnicy (od 

do loo cm) i przepustowo- 
9’ umożliwi szybsze rozwiąza 
łe problemu doprowadzania 
°dy do miast i wsi w rejo- 
ach cierpiących na niedobór 

wody.
° rozmiarach wytwórni 

7nr>czy koszt jej budowy: 
o zł- Wykonawcą jest 
g;Jowskie Przedsiębiorstwo 
p-^WHictwa Przemysłowego.

^widywany termin rozru- chu _ 1977 rok (pch)

Serdeczne powitanie polskiej delegacji Imię niemieckiego antyfaszysty
H. Jabłoński rozpoczął oficjalną 

wizytę przyjaźni w Mongolii
dla przodującej jednostki WP
2 bm. na terenie Pomorskiego Okręgu Wojskowego odbyła 

się uroczystość nadania jednej z przodujących jednostek te­
go okręgu imienia komunisty i antyfaszysty niemieckiego — 
Hansa Beimlera, zwyczaj — potwierdzający internacjonali- 
styczne związki między armiami państw socjalistycznych.

W środę 2 bm. przewodniczący Rady Państwa PRL, czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, Henryk Jabłoński wraz 
z małżonką, przybył do Mongolii z oficjalną wizytą przy­
jaźni na zaproszenie przewodniczącego Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego MRL, pierwszego sekretarza KC 
MPL-R Jumdżagijna Cedenbala.

zdołano już skosić.
Przygotowanie sprzętu jest 
dobre, przeprowadzono na 
czas remonty. Dużą pomocą 
dla spółdizielców w Wielkopol 
sće będą dostarczone jeszcze 
przed żniwami kombajny z 
przydziałów tegorocznych.

Ogromne znaczenie dla zrów 
noważenia bilansu paszowego 
w Wielkopolsce będzie miał 
sprawny zbiór traw i roślin pa 
szowych. Po obfitym plonie 
pierwszego pokosu, nastąpił 
dobry odrost traw. Przystępu­
je się powszechnie do zbioru 
drugiego pokosu. Trzeba tego 
dokonać jak najszybciej, żeby 
uniknąć spiętrzenia prac w 
okresie żniw zbożowych, (emp)

Strajki paraliżują 
życie Nowego Jorku

W Nowym Jorku oraz w stanach 
Pensylwania i New Jersey wybu­
chły strajki na znak protestu prze­
ciwko masowym zwolnieniom pra- 
covników komunalnych i przedsię 
biorstw użyteczności publicznej. 
Strajkiem zostało dotknięte szcze­
gólnie miasto Nowy Jork, gdzie 
całkowicie pracę przerwali pra­
cownicy zakładów oczyszczania 
miasta. Już w ciągu pierwszych 3S 
godzin strajku ulice pokryły góry 
nie wywożonych śmieci, co przy 
panujących unałach dochodzących 
do 30 stonni C przekształciło mia­
sto w miejsce nie do zniesienia.

Władze nie wykluczają możliwo­
ści użycia Gwardii Narodowej dla 
rozwiązania tego problemu. W 

środę sytuacja pogorszyła się, gdyż 
wszelkie próby mediacji zawiodły. 
Powstaje możliwość rozszerzenia 
się strajku na pracowników straży 
pożarnej i policjantów. Organiza­
cja związkowa tych ostatnich zor­
ganizowała na moście brooklyń- 
skim demonstrację, która zabloko­
wała ruch kołowy. Wiele stacji po 
gotowia ratunkowego zamknięto z 
powodu braku personelu.

Przyczyną zwolnień w Nowym 
Jorku jest fatalna sytuacja finan­
sowa zarządu miasta. W Pensylwa 
nii i New Jersey strajkują pracow 
nicy zakładów użyteczności publicz 
nej. W Filadelfii nie wyszły w ś-o 
dę dzienniki na skutek strajku 
drukarzy. (PAP)

Przewodniczącemu Rady 
Państwa PRL towarzyszą 
Franciszek Szlachcic — czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Mini 
strów, Longin Cegielski — 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Planowania orzy Radzie 
Ministrów, Edmund Boratyń­
ski — szef Kancelarii Rady 
Państwa, Jan Czapla — czło­
nek KC PZPR, wiceminister 
spraw zagranicznych, gen. 
broni Józef Urbanowicz — 
członek KC PZPR, wicemini­
ster obrony narodowej, Hen­
ryk Zebrowski — pierwszy za 
stępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR. Mie
czysław 
zastępca 
Tadeusz 
ministey

Solecki — pierwszy 
ministra rolnictwa, 

Nestorowicz — wke- 
handlu zagraniczne­

go i gospodarki morskiej, Ro-
ambasadorman Gajzler

PRL w Mongolii oraz Janusz 
Lewandowski — dyrektor pro 
tokołu dyplomatycznego MSZ.

O godz. 10 czasu miejscowe 
go samolot specjalny z H. Ja­

towarzyszącymibłońskim
mu osobami wylądował w U- 
łan Bator. Na lotnisku Bujant 
Uchaa, udekorowanym barwa 
mi narodowymi Polski i Mon 
golii, dostojnego gościa powi­
tał przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego 
MRL, pierwszy sekretarz KC 
MPL-R Jumdżagijn Cedenbał. 
Obecni byli: członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych z premierem 
Mongolii — Zambvnem Bat- 
muinchem. Przybyli ambasa­
dor MRL w Polsce — Dżam- 
bałyn Banzar oraz przed­
stawiciele korpusu dyplomaty 
cznego akredytowani w Ulan 
Bator.

Henryk Jabłoński odbiera 
raport dowódcy kompanii ho 
norowej, przechodzi wraz z 
Jumdżagijnem Cedenbałem 
przed jej frontem. Do gości 
podbiegają dzieci wręczając 
im kwiaty.

Przejazd przewodniczącego 
Rady Państwa PRL z lotni­
ska do rezydencji stał się o- 
kazją do wielkiej, serdecznej 
manifestacji przyjaźni polsko- 
mongolskiej. „Niech żyje bra 
terska przyjaźń i współpraca 
między bratnimi narodami 
MRL i PRL” — głosiły trans­
parenty. Wzdłuż trasy prze­
jazdu — tłumy mieszkańców 
stolicy Mongolii z naręczami 
kwiatów, portretami przywód

Rozmowy polsko-bułgarskie
W Sofii rozpoczęło się 2 bm. 

międzysesyjne spotkanie polsko- 
bułgarskiej komisji do spraw 
współpracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej. Obie strony prze­
analizują realizację zadań nakre­
ślonych podczas spotkań delegaci! 
partyjno-rządowych PRL i LRB 
oraz innych spotkań na wysokim 
szczeblu a także wysuniętych 
przez XIV sesję komisji.

Senatorzy USA na Kremlu
Sekretarz generalny KC KPZR, 

Leonid Breżniew przyjął w środę 
na Kremlu delegację senatu Sta­
nów Zjednoczonych, na którei cze 
le stoją senatorzy Hubert Hum- 
phrey i Hugh Scott.

W. Brandt w Moskwie
Na zaproszenie sekretarza gene­

ralnego KC KPZR. leonida Breż­
niewa w środę przybył do Moskwy 
przewodniczący Socjaldemokratycz 

ców ruchu komunistycznego. 
Przejeżdżających witano górą 
cymi oklaskami.

Bezpośrednio po przybyciu 
do rezydencji J. Cedenbał mon 
golskim obyczajem podjął H. 
Jabłońskiego w jurcie trady­
cyjnym poczęstunkiem — 
czarą kumysu.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa PRL w towarzystwie 
członków delegacji i osobisto­
ści mongolskich, złożył wieńce 
w mauzoleum współzałożycie- 
V Mongolskiej Partii Lu­
dowo - Rewolucyjnej i współ 
twórców ludowego pań­
stwa mongolskiego — Su- 
che-Batora i Czojbałsana 
oraz pod pomnikiem Bohate­
rów Armii Radzieckiej na 
wzgórzu Cajsan. Podczas u- 
roczystości orkiestra wojsko­
wa odegrała hymny państwo­
we.

Następnie w gmachu Komi­
tetu Centralnego MPL-R i Pre 
zydium Wielkiego Churału Lu­
dowego odbyło się spotkanie 
Henryka Jabłońskiego z Jum­
dżagijnem Cedenbałem. Wzię­
ły w nim udział osoby towa­
rzyszące H. Jabłońskiemu oraz 
działacze partyjni i państwo­
wi MRL.

Tego samego dnia J. Ceden­
bał z małżonką wydał obiad na 
cześć H. Jabłońskiego i jego 
małżonki. Podczas obiadu prze 
wodndcząc^ Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego i 
przewodniczący Rady Państwa 
PRL wygłosili przemówienia.

J. Cedenbał w swoim wystą­
pieniu powiedział m. in.

Nasza partia i rząd MRL 
przywiązują wielką wagę do 
wizyty wysłanników bratniego 
narodu polskiego. Oficjalną wi 
zytę przyjaźni naszego wyso­
kiego gościa uważamy za hasto 
ryczne wydarzenie w stosun­
kach wzajemnych między na­
szymi bratnimi narodami. Wi­
zytę tę traktujemy również 
jako dobitny wyraz dążenia 
naszych partii i rządów do dal 
szego utrwalania jedności kra­
jów wspólnoty socjalistycznej, 
umocnienia więzi sojuszu z 
wielkim Związkiem Radziec­
kim oraz zwartości szeregów 
wszystkich rewolucyjnych, po­
kojowych sił, w imię zwycię­
stwa sprawy pokoju i socjaliz 
mu.

Na granitowym fundamencie 
internacjonalizmu socjalistycz­
nego — podkreślił J. Cedenbał 
— rozwijała się i nadal będzie 
się rozwijać braterska współ­
praca mongolsko-polska, która 
coraz bardziej rozszerza się i 
pogłębia zarówno na zasadach 
dwustronnych, jak i w ramach 
RWPG.

Dokończenie na str. 2

nej Partii Niemiec, Willy Brandt z 
małżonką.

Spotkanie Gromyko - Kissinger
W środę poinformowano oficjał 

nie w Moskwie, że minister spraw 
zagranicznych ZSRR, Andriej Gro 

myko i sekretarz stanu USA. Hen 
ry Kissinger spotkają się w Ge­
newie w dniach 10—11 lipca w ce­
lu wymiany poglądów w kwes­
tiach interesujących obie strony.

Komunikat szwedzko-kubański
W Hawanie opublikowano współ 

ny komunikat szwedzko-kubański, 
na zakończenie wizytv premiera 
Olofa Palmę na Kubie. Stwier­
dza się m. in., że głównym tema­

W NRD jednostki wojskowe Narodowej Armii Ludowej ma-
ja już za patronów polskich 
Świerczewskiego — Waltera
H. Beimler — syn robotnika 

rolnego spod Augsburga, już 
w latach młodości rozpoczął 
działalność w ruchu robotni­
czym. Od 1918 roku jest człon­
kiem Komunistycznej Partii 
Niemiec. Za działalność rewo­
lucyjną — osadzony przez hi­
tlerowców w kwietniu 1933 r. 
w obozie koncentracyjnym Da­
chau, skąd udaje mu się zbiec. 
Na wieść o zagrożeniu republi 
ki hiszpańskiej staje w pierw­
szych szeregach jej obrońców. 
Jest jednym z organizatorów 
brygad międzynarodowych. 
Bierze udział w walkach jako 
komisarz polityczny XI Bryga 
dy Międzynarodowej i poli­
tyczny przywódca ochotników 
niemieckich w Hiszpanii. Po­
legł w bojach pod Madrytem 
1 grudnia 1936 r.

Na uroczystość przybyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski i członek Biura Po­
litycznego KC SED, minister 
obrony narodowej NRD, gen. 
armii Heinz Hoffmann — 
uczestnik walk w Hiszpanii, 
współtowarzysz walk H. Beim- 
lera. Obecni byli także gospo­
darze regionu, delegacje orga­
nizacji społeczno-politycznych, 
zakładów pracy, młodzieżo­
wych.

Wśród licznej grupy komba­
tantów znajdowali się współ­
towarzysze walki H. Beimlera 
w obronie republiki hiszpań­
skiej, m. in. wiceprzewodni­
czący Krajowej Komisji Dą­
browszczaków gen. dyw. Fran­
ciszek Księżarczyk, żołnierze 
batalionu im. J. Dąbrowskie­
go: Józef Ciba, Teofil Dama- 
siewicz, Wojciech Kralka i

Oświadczenie CSRS 
w sprawie terminu 

końcowego etapu KBWE
Czechosłowacki komitet w 

sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie zgadza 
się z opinią przedstawicieli 
rządów i społeczeństwa wie­
lu krajów europejskich, któ­
rzy opowiadają się za przepro 
wadzeniem końcowego etapu 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie na naj 
wyższym szczeblu — w koń­
cu lipca br. w Helsinkach. In­
formuje o tym opublikowany 
v/ Pradze komunikat komite­
tu, który wyraża równocześ­
nie przekonanie, że rychłe za­
kończenie KBWE stanie się no 
wym etapem w pokojowym roz 
woju Europy. (PAP)

tem rozmów premierów Szwecji i 
Kuby były problemy międzynaro­
dowe. Obie strony podkreśliły ko­
nieczność aktywnego udziału wszy 
stkich państw w pracach ONZ. 
Premier F. Castro przyjął .zapro­
szenie do złożenia wizyty w Szwe­
cji.

Portugalia - Wietnam Płd.
Rządy Wietnamu Południowego 

i Portugalii postanowiły nawiązać 
stosunki dyplomatyczne na szcze­
blu ambasad.

Premier Grecji w Bułgarii
Premier Grecji Konstantinos 

Karamanlis przybył w środę z ofi­
cjalną wizytą do Sofii. Jak się 
oczekuje, rozmowy będą dotyczyć 
problemu dalszej aktywizacji sto­
sunków dwustronnych oraz ak­
tualnych zagadnień międzynarodo 
wych zwłaszcza problemu Cypru, 
sytuacji w basenie Morza Śród­
ziemnego oraz konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy w Europie.

bohaterów: gen. Karola 
oraz Juliana Marchlewskiego.
Piotr Wasiluk — współdziała­
jącego w okresie walk o Ma­
dryt z batalionem im E. Thael 
manna.

Po odegraniu hymnów Pol­
ski i NRD odczytany został 
rozkaz Ministra Obrony Naro­
dowej o nadaniu jednostce 
imienia Hansa Beimlera.

Zabierając głos gen. W. Ja­
ruzelski powiedział m. in.:

Nadając waszej jednostce 
imię Hansa Beimlera podkreś­
lamy trwałość przyjaźni łą­
czącej narody Polski i NRD, 
klasową jedność i internacjo- 
nalistyczne braterstwo broni 
naszych armii, wyrażamy wo­
lę potęgowania ich żołnier­
skiego wkładu w umacnianie 
socjalistycznej koalicji obron­
nej — Układu Warszawskiego. 
Niechaj postać patrona jedno­
stki — zaakcentował gen. W. 
Jaruzelski — będzie wam wzo­
rem cnót żołnierskich i ludz­
kich, ofiarnej służby narodo­
wi, braterstwa broni ze wszy­
stkimi żołnierzami socjalizmu.

Dzisiaj, w 80 rocznicę uro­
dzin H. Beimlera, w dniu na­
dania waszej jednostce jego 
imienia — stwierdził gen. H. 
Hoffman — z całą mocą pod­
kreślamy, że żołnierze Narodo 
wej Armii Ludowej świadomi 
są faktu, iż mogą polegać na 
swych współtowarzyszach bro­
ni ludowego Wojska Polskie­
go.

Gen. Hoffman przekazał żoł­
nierzom serdeczne życzenia 
osiągnięć w służbie socjalizmu 
i pokoju. Następnie odbyła się 
defilada pododdziałów.

W czasie uroczystości odsło­
nięta została tablica pamiątko 
wa ku czci patrona jednostki. 
Po odegraniu „Międzynarodów 

. ki” ministrowie obrony naro­
dowej PRL i NRD oraz przed­
stawiciele władz miejscowych 
złożyli przed tablicą wiązanki 
kwiatów.

Goście zwiedzili salę trady­
cji, w której zgromadzono m. 
in. liczne materiały i pamiątki 
przypominające postać patro­
na jednostki. Tutaj odbyła się 
uroczystość przekazania sztan­
daru jednostce POW przez jed 
nostkę Narodowej Armii Lu- 
dlowej, noszącą imiię H. Beimle 
ra.

Końcowym akcentem uro­
czystości było złożenie wień­
ców na miejscowym cmenta­
rzu wojskowym, gdzie spoczy­
wają prochy żołnierzy Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskie­
go poległych przed 30 laty w 
walkach o wyzwolenie kraju. 
Żołnierze WP, młodzież, we­
terani walk o faszyzm zaciąg­
nęli warty honorowe. (PAP)

. Rząd brytyjski
ogłasza program 

< walki z inflacją
Na nadzwyczajnym posie­

dzeniu gabinetu brytyjskiego 
we wtorek, 1 lipca, dyskuto­
wano sposoby walki z inflacją. 
Po posiedzeniu rządu kanclerz 
skarbu Denis Heaiey złożył w 
Izbie Gmin krótkie oświadczę 
nie, w którym stwierdził, iż 
rząd przeprowadził dyskusje 
z kongresem związków zawo­
dowych (TUC) oraz z konfe­
deracją przemysłu brytyjskie­
go (CBI) w sprawie środków 
prowadzących do drastycznej 
redukcji wskaźnika inflacji w 
kraju. Rząd przygotowuje po­
sunięcia, dzięki którym wszy 
stkie warstwy społeczeństwa 
brytyjskiego podzielą między 
siebie ciężary walki z inflacją.

PAP



Wznowienie rokowań SALT 15 lipca start „Sojuza" i „Apolla"

Gotowość stron
do dalszych porozumień
W środę 2 bm. wznowiono w Genewie, po blisko 8-tygod- 

niowej przerwie, rokowania radziecko - amerykańskie w 
sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych (SALT). De­
legacji radzieckiej przewodniczy wiceminister spraw zagra­
nicznych Władimir Siemionów, amerykańskiej — ambasa­
dor Alexis Johnson.

Rekapitulując dotychczaso­
wy przebieg rokowań SALT, 
od których rozpoczęcia minę­
ło już przeszło pięć lat, rzecz­
nicy obu delegacji wskazywali 
na moment przełomowy w ro­
ku 1972: ZSRR i USA podjęły 
wówczas zobowiązanie nieroz 
wijania systemów przeciwra­
kietowych i ograniczenia ofen
sywnych zbrojeń 
rakietowych.

Latem 1974 roku

nuklearno-

ZSRR

Ogromne zainteresowanie w 
genewskich kołach politycz­
nych wywołała nowa inicjaty 
wa radziecka, zawarta w prze 
mówieniu przedwyborczym se 
krdtarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa w 
Moskwie, 13 czerwca br. Za­
proponował on wówczas aby 
wielkie mocarstwa zawarły po 
rozumienie o zakazie produk­
cji nowych rodzajów broni ma

Kosmiczne rendez-vous POZNAŃ GOŚCI 
DELEGACJĘ BUŁGARSKĄ

USA zawarły porozumienie, 
zakładające dalsze ogranicze­
nie systemów obrony przeciw 
rakietowej i jednocześnie po­
stanowiły. iż zawarta 26 ma­
ja 1972 r. 5-letnia umowa o o-

sowej zagłady i nowych 
temów takiej broni.

W kołach zbliżonych do 
delegacji stwierdzono, że

sys-

obu 
za-

graniczeniu strategicznych
zbrojeń ofensywnych zostanie 
znacznie rozszerzona w formie 
zawarcia długoterminowego no 
rozumienia, ważnego do roku 
1985, które swoim zasięgiem 
obejmie nie tylko ilościowe, 
ale także jakościowe ograni­
czenie ofensywnej broni ra- 
kietowo-nuklearnej.

kończoną obecnie urzerwę w 
rokowaniach obie delegacje 
wykorzystały do przeprowa­
dzenia szczegółowych konsul­
tacji ze swymi rządami.

Podkreśla 
dwa kraje 
plan pierwszy 
cia, ale sfery

się, że oby- 
wysuwają na 
nie sfery napię 
zbieżności inte-

resów, zwłaszcza podkreślaną 
przez przywódców obydwóch 
państw, gotowość do dalszych 
porozumień. (PAP)

Dokończenie ze str. 1

Partia i rząd MRL, wyraża­
jąc dążenie całego narodu mon 
golskiego również w przyszło­
ści nie będą szczędzić sił w ce 
lu dalszego umocnienia przy­
jaźni i jedności z bratnimi; kra 
jami socjalistycznymi, dla roz­
woju i pogłębienia współnra- 
cy z bratnim narodem polskim. 
J. Cedenbał wyraził przekona 
nie że przyjacielska wymiana 
poglądów z dostojnym gościem 
polskim bez wątpienia stano­
wić będzie ważny wkład w 
sprawę dalszego rozszerzenia i 
pogłębienia stosunków przyjaź 
ni i braterstwa między naszy- 
mi krajami. Przypomniał, że 
wizyta H. Jabłońskiego odby­
wa się w okresie szczególnie 
ważnym, w przeddzień 54 rocz 
nacy Mongolskiej Rewolucji 
Ludowej.

Następnie głos zabrał Hen­
ryk Jabłoński, który stwier­
dził m. in.:

Przybyliśmy do waszego pięk 
nego kraju z wizytą przyjaźni, 
przywożąc wam gorące po­
zdrowienia i braterskie uczu­
cia od narodu polskiego dla bu 
dującego socjalizm narodu 
mongolskiego.

Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa i Mongolska Republika 
Ludowa należą do krajów 
wspólnoty socjalistycznej, do 

wielkiej rodziny bratnich na­
rodów, złączonych jednością 
ideałów i tożsamością celów. 
Łączy nas niezłomna przyjaźń, 
wykuta we wspólnej walce o 
pokój i postęp społeczny. Łą­
czy nas nade wszystko brater

H. Jabłoński
i obopólnych korzyści. Cieszą 
nas osiągnięcia bratniego na­
rodu mongolskiego, który prze­
zwyciężając nawarstwienia wie 
ków, wytrwale i z wielką na­
dzieją w przyszłość buduje 
nowe, socjalistyczne społeczeń­
stwo.

Nasza wizyta, zwłaszcza zaś 
dokumenty, jakie wkrótce pod- 
piszemy, otworzą kolejną pięk 
ną kartę w historii stosunków 
polsko-mongolskich. Będą do­
niosłym wkładem do utrwale­
nia więzów braterskiej przy­
jaźni i współpracy między Pol­
ską Rzecząpośpolitą Ludową

ska, niezłomna okupiona
krwią w walce z faszyzmem 
przyjaźń z narodami Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich, z główną siłą świa 
towego ruchu komunistyczne-
go — Komunistyczną 
Związku Radzieckiego.

Pod kierownictwem 
leninowskich partii,

Partią

swoich 
narody

Polski i Mongolii — kontynuo­
wał H. Jabłoński — przyspie­
szają tempo budownictwa so­
cjalizmu w obu krajach, stwa­
rzając jednocześnie trwałą 
podstawę dla wzajemnej współ 
pracy, opartej na zasadach 
przyjaźni, braterskiej pomocy

OSOO A
Zachmurzenie małe, lokalnie w 

rejonach górskich przejściowo'du­
że z możliwością wystąpienia prze 
lotnego deszczu lub burzy. Tempe 
ratura maksymalna od 23 stopni 
do 28 storni. tvlko nad samym mo 
rzem około 19 stonni. Wiatry umiar 
kowane i dość silne z kierunków 
wschodnich.
mmmmmmmmmm

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
©pracował Zbyszek Kruszona

STRONA

lipca o godz. 12.20 czasu 
In Greenwich to znaczy o

15.20 czasu moskiewskie 
go statek „Sojuz” startuje z 
kosmodromu Bajkotnur. W 7,5 
godziny później ze startowego 
kompleksu nr 39 b w centrum 
kosmicznym im. Kennedy’ego 
statek „Apollo”.

Przez dwie doby oba statki 
okrążają ziemię w lotach auto 
nomicznych zajmując najdo­
godniejsze pozycje na orbitach, 
jakby wstępnie szykując się do 
spotkania. Nastąpi ono 17 lip 
ca po 51 godzinach i 55 minu­
tach lotu statku „Sojuz”.

Oto dokładny minutowy roz 
kład operacji „zbliżenie i styk” 
opracowany wstępnie przez 
oba ośrodki kierowania lotem.

Okrążenie 33, czas lotu 48 go

Przed wejściem w cień 
załoga „Sojuza” włącza 
jące światła.

49 godzina, 18 minuta.

Ziemi 
pulsu

Odleg
łość mniej więcej 269 km. Sta 
tek „Apollo” przeprowadza ma 
newr korygujący położenie stat 
ku pod względem wysokości i 
kąta nachylenia. 49 godzina 25 
minuta. Odległość mniej wię­
cej 241 km. Włączają się uczą 
dzenia radiowe nadawczo-od-

ciskanie się i hermetyzacja sty 
ku. Obserwację tej fazy opera 
cjii prowadzi statek „Apollo”. 
Załogi obu statków meldują 
na Ziemię o zakończeniu opera 
cji „styk” i rozpoczynają przy
gotowania do 
ku na statek.

Radzieccy 
amerykańscy

biorcze „Sojuza .Apolla”.
Zaczyna się stała więź między 
statkamii za pomocą fal UKF. 
49 godzina 55 minut. Odległość 
mniej więcej 150 km. „Apol­
lo” przeprowadza manewr

dżin 34 minuty. „Apollo” do­
konuje manewru dila zróżnico juza
wania wysokości statków ko­
niecznej dla nawigacyjnych 
pomiarów „Apolla”. Odległość 
między statkami wynosi 480 
km i zmniejsza się z każdą mi 
nutą. Statek „Sojuz” znajduje
się w tak zwanym 
orientacji orbitalnej, 
łość między statkami 
więcej 441 km. Załoga

reżimie 
Odieg- 

mniej 
„Apol-

la” rozpoczyna wzrokowe śle­
dzenie ruchów „Sojuza”, prze 
prowadzając przegląd wspól­
nych urządzeń łączności UKF.

Bram

w Mongolii
a Mongolską Republiką Ludo­
wą.

Obiad upłynął w bardzo ser­
decznej atmosferze. Pierwszy 
dzień wizyty zakończył się ga­
lowym koncertem w Teatrze 
Opery i Baletu. Przewodniczą­
cy Rady Państwa i Jadwiga 
Jabłońska oraz towarzyszące 
im osoby, podziwiali mistrzo­
stwo jakie zaprezentowali czo­
łowi artyści MRL. W reper­
tuarze, obok pięknych, nie­
zwykle oryginalnych dzieł fol­
kloru mongolskiego znalazły 
się utwory kompozytorów pol­
skich. (PAP)

Proces b. pracowników służby zdrowia

Pod zarzutem wystawiania 
nieprawdziwych zaświadczeń lekarskich

Przed Sądem Rejonowym w Poznaniu rozpoczyna się dzi­
siaj — 3 bm., proces pięciorga pracowników służby zdrowia, 
którym prokurator zarzuca czerpanie korzyści materialnych
z wystawiania niezgodnych z 

wej niezdolności do pracy.
W tej sprawie Prokuratura 

Wojewódzka w Poznaniu spo 
rządziła akt oskarżenia. Stwier 
dza on, że salowy Dionizy P. 
w latach 1970—1974, powołu­
jąc się na wpływy wśród le­
karzy, podjął się pośrednic­
twa w uzyskaniu dla co naj­
mniej 100 osób zaświadczeń o 
czasowej niezdolności do pra 
cy, przyjął od nich około 60 000 
złotych i pieniędzmi tymi po 
dzielił się z lekarzami Przy­
chodni Chirurgicznej przy ul. 
Przybyszewskiego 49 w Po­
znaniu: Ryszardem K., Augu­
stynem T. i Andrzejem O., któ 
rzy wystawili około 200 ta­
kich niezgodnych z prawdą za 
świadczeń.

Chirurg Ryszard K. oskar­
żony jest o to, że wystawił 
co najmniej 85 niezgodnych z 
prawdą kart chorób i zaświad 
czeń o niezdolności do pracy — 
w wyniku czego umożliwił 42 
osobom usprawiedliwienie ich 
absencji w zakładzie pracy, w 
zamian za co przyjął za po­
średnictwem Dionizego P. 30 
tys. złotych. Podobne przestęp 
stwa, ale w mniejszych roz­
miarach, akt oskarżenia przy- 
pisuje Augustynowi T. i An­
drzejowi O.

Kazimierze S., rejestrator­
ce Przychodni Chirurgicznej, 
zarzuca się, że wypisywała 
zaświadczenia, wiedząc, iż 
dotyczą one osób, które nie

prawdą zaświadczeń o czaso-

były badane i w zamian 
przyjmowała około 600 zł mie 
sięcznie.

Szóstym oskarżonym w tej’ 
sprawie, jest Eugeniusz U. 
(bez stałego źródła utrzyma­
nia), który — jak wykazało 
śledztwo — podjął się pośred 
nictwa w uzyskaniu dla 30 o- 
sób takich fałszywych za­
świadczeń i w związku z tym 
przyjął szereg poczęstunków 
alkoholowych.

Akt oskarżenia podaje, że 
niektórzy spośród otrzymują­
cych nieprawdziwe zaświadczę 
nia posługiwali się nimi do 
usprawiedliwienia swej nie­
obecności w pracy, spowodowa 
nej pijaństwem. Inni ubiega­
li się o tego rodzaju zaświad 
czenia, by przedłużyć urlop 
wypoczynkowy, wziąć udział 
w wycieczce krajowej lub za­
granicznej, odwiedzić krew­
nych. Śledztwo wykazało, że 
niektóre osoby kilkakrotnie
otrzymały 
menty. Na 
K. uzyskał 
świadczenia

fałszywe doku- 
przykład Tadeusz 
nieprawdziwe za- 
o niezdolności do

pracy (w sumie 84 dni), w 
związku z czym zakład wypła 
cił mu zasiłki chorobowe w 
łącznej kwocie 14.654 złote. W 
oparciu f tego rodzaju przy­
kłady akt oskarżenia formu­
łuje tezę o znacznej szkodliwo 
ści społecznej czynów zarzu­
canych oskarżonym, (ak)

przejścia ze stat

kosmonauci i 
koledzy po­

W dniach 3 i 4 bm. gości w woje 
wództwie poznańskim pięcioosobo. 
wa delegacja Wydziału Administra 
cyjno-Wojskowego komitetu Cen 
tralnego Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej z kierownikiem tego 
wydziału, gen. — płk. Wielko pa- 
linem na czele. Dzisiaj btiłgarscy 
goście spotkają się z kierow­
nictwem KW PZPR w Poznaniu i

GLOS 
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g i u m:
daktoro
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Marian Flejsierowici (zastępco re- 
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Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
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przejścia na orbitę koeliiptycz- 
ną (to znaczy orbitę ze stałą 
różnicą wysokości w stosunku 
do orbity „Sojuza”). Na po­
czątku 35 okrążenia załoga „So

przeprowadza konieczne
prace przygotowawcze przy 
przyrządach i systemach biorą 
cych udział w operacji styku ? 
przejścia na pokład „Apolla”. 
Leonow i Kubasów nakłada­
ją skafandry, utrzymują łącz­
ność z centrum kierowania lo 
tern i „Apollem”, informując o 
wykonaniu przygotowań do 
operacji zbliżenia i otrzymując 
odpowiednie rozkazy.

35 okrążenie — 50 godzina, 
54 minuta. Odległość między 
statkami 39 kim. „Apollo” roz­
poczyna manewr przejścia na 
trajektorię przechwytującą. Go 
dżina 51.22 minuta. Odległość 
2 km. „Apollo” hamuje. Wy­
traca do pewnego stopnia szyb 
kość, po czym dokonuje wy­
przedzenia „Sojuza” wycho­
dząc na dogodna pozycję do 
zbliżenia. 51 godzina, 31 minu 
ta. Odległość 33—50 metrów.

myślnie zakończyli ostatnie 
treningi przed wspólnym 
eksperymentem naukowym w 
Kosmosie — poinformował o 
tym w ośrodku lotów kosmicz 
nych na przylądku Canaveral 
przedstawiciel amerykańskie­
go Urzędu d.s. Aeronautyki 
i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA).

Podczas treningów, które roz 
poczęły się jednocześnie 29 
czerwca w Houston i w gwiez 

dinym miasteczku pod Moskwą, 
astronauci amerykańscy i ra­
dzieccy kosmonauci ćwiczyli 
m. in. operację łączenia dwóch 
statków kosmicznych, a także 
wspólne eksperymenty.

Przedstawiciel NASA pod­
kreślił, że obie załogi nic ma­
ją żadnych trudności języko­
wych. Wraz z załogami treno 
wały także służby naziemne 
obu ośrodków kierowania lo­
tem. (PAP)

złożą wieńce na Cytadeli, 
odwiedzą załogę HCP i 
Wilczynie, (res)

Jutro —
RSP w

w

NOWE ZWIĄZKI 
SPÓŁDZIELCZE

związku z podziałem
stracyjnym, powołano w

admini-
Wielko-

polsce władze nowych wojewódz­
kich związków rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych. Na czele 
Wojewódzkiego Związku RSP w 
Poznaniu, największego w kraju, 
skupiającego 141 gospodarstw zes 
połowych, stoi nadal mgr inż. Sta 
nisław Walendowski. Na zjeżdzie 
w RSP Nowy Świat wybrano Za­
rząd wspólnego dla dwóch woje­
wództw kaliskiego i konińskiego 
WZ RSP w Kaliszu, którym kie­
ruje prezes mgr inż. Hieronim 
Szwedek, podczas zjazdu delega­
tów woj. pilskiego, który odbył 
się 24 czerwca w RSP Adolfowo, 
wybrano Zarząd WZ RSP w Pile 
z prezesem mgr. inż. Felicjanem 
Rodzynkiem. Na zjeżdzie w Koś­
cianie 26 czerwca delegaci spół­
dzielń produkcyjnych woj, lesz­
czyńskiego wybrali prezesem Za­
rządu WZ RSP w Lesznie mgr. 
inż. Henryka Bernarda, (emp)

Bytomianin zdobywcą Grand Prix 
konkursu „Foto ■ Expo 75“

„Apollo” 
„Sojuza”. 
ją się na 
wymi.

zawisa naprzeciwko 
Oba statki orientu-

siebie węzłami styko

36 okrążenie, 
minuta. Załoga 
mieszczą s*ię do

51 godzina 40 
„Sojuza” prze 
aparatu lądu-

jącego, zamykając luk między 
aparatem lądującym a pomie 
szczeniem statku orbitalnego.
51 godzina 45 minuta lotu. W 
określonym dokładnie momen 
cie „Sojuz” wykonuje zwrot po 
trzebny dla zabezpieczenia 
orientacji specjalnie ukierun­
kowanej na satelitę łączności, 
antenę „Apolla”, przez którą 
przekaże sie na Ziemię infor­
macje o zbliżaniu się i łącze­
niu obu statków. Po zwrocie
tym „Sojuz” 
zwany reżim 
bilizacji.

51 godzina

przejdzie w tak
inercyjnej

50 minuta.
ostatecznym sprawdzeniu

sta-

Po 
sy-

stemów statków załogi „Soju­
za” i „Apollo” uzgodnilą goto­
wość do stvku. „Apollo” roz- 
pocznie podchodzenie do „Soju 
za” orientując się za pomocą 
optycznego wizjera umieszczo 
nego na „Apollu” oraz tarczy 
łącznikowej zainstalowanej na 
„Sojuzie”. Załogi utrzymują 

łączność radiową, wymieniaią 
informacje o stanib wypełnie­
nia poszczególnych operacji. 
Na „Sojuzie” włącza się telewi 
zyjna kamera do wewnętrzne­
go śledzenia ruchów „Apolla”. 
Specjalna kamera filmowa do 
konuje zdjęć zbliżającego się 
statku amerykańskiego.

51 godzina. 55 minuta. Nastę 
pu.je złączenie sie stykowych 
urządzeń obu statków. i>h do

Jury pod przewodnictwem 
Jarosława Stanisławskiego, pre 
zesa Zarządu Okręgu Wielko­
polskiego Związku Polskich 
Artystów Fotografików, doko 
nało w tych dniach wyboru 
najlepszych zdjęć nadesłanych 
na konkurs IV Międzynarodo 
wego Salonu Fotografii Arty­
stycznej „Foto—Expo 75” w 
Poznaniu. Jak wiadomo, te­
mat konkursu brzmiał: „Kim 
jesteś młody człowieku”.

Po wnikliwym ocenieniu 
wszystkich 1346 nadesłanych 
prac, sędziowie postanowili 
przyznać główną nagrodę — 
Grand Prix „Foto—Expo 75” 
fotografikowi z Bytomia — 
Markowi Gerstmanowi. To naj 
wyższe wyróżnienie poznań­
skiego IV Salonu Fotografii 
Artystycznej otrzyma on za 
zestaw orać pt. „Autoportret”.

Złoty medal „Foto—Expo 
75” otrzymał Romualdas Po- 
żarskis (ZSRR) za cykl pt. „Vic 
tory and loss" („Zwycięstwo i 
porażka"), srebrny — Krzysz­
tof Kamiński z Gdańska za 
cykl pt. „Na rejach”, a brązo­
wy — Stanisław Wasilewski z 
Bydgoszczy za zestaw pt. „Ką 
piel”.

Rozdzielono też medale FIAP 
(Międzynarodowa Federacja 
Sztuki Fotograficznej). Złoty 
medal otrzymał Ralf Lang­
erom (Szwecja) za cykl foto-
gramów pt: 
(„Nowoczesny 
srebrny —

,The nevman” 
mężczyzna"),

Ristlav
(CSRS) za cykl pt.

K ostał 
,W słoń-

♦ Samozapalenie się s*ana było 
przyczyną pożaru i strat szacowa 
nych na 65 000 zł w PGR w Pier- 
sku w pobliżu Szamotuł. Spłónęły 
tam 63 tony siana i częściowo dach 
stodoły.

♦ U zbiegu ul. Mickiewicza i
Poznańskiej w Poznaniu i 
potrącona przez samnch|< 
przejściu dla pieszych' 71|-letnia

została
Ód na

Franciszka K. Stwierdzono) u niej 
wstrząs mózgu i ogólne bbraże- 
nia, w związku z czvm f została 
przewieziona do szpitala.

♦ Podobny wypadek miał mleil 
sce na skrzyżowaniu ul. Fredry 
i Mielżvńskiego w Poznaniu. Zo­
stał tazń potrącony przez samo­
chód 24-letni Andrzej A., który 
odniósł l ogólne obrażenia, (b)

Dekadowa pogodynka
Zakład prognoz długotermino­

wych IMiGW opracował kolejną 
miesięczną prognozę na cały li­
piec. Jeżeli prognoza ta sprawdzi 
się — lipiec powinien być bardzo 
udany, a pogoda będzie sprzyja­
ła wszystkim.

Na początku 1 dekady bm tem­
peratura maksymalna w ciągu 
dnia wahać się będzie od 18 do 
22 st., a minimalna w nocy od 8 
do 13 st. Zachmurzenie będzie u- 
miarkowane, okresami duże z opa 
darni. Wiatry umiarkowane z kie 
runków wschodnich. Pozostałe dni 
1 dekady bm. mają być bardziej

cu i w cieniu" oraz brązowy 
— Walenty Koreszkow (ZSRR) 
za zdjęcie pt. „Młody kompo­
zytor”.

Jury dokonało także wybo­
ru prac na wystawę, która 5 
września br. o godz. 12 zosta 
nie otwarta w salonie Biura 
Wystaw Artystycznych w Po­
znaniu przy St. Rynku. Za­
kwalifikowano do ekspozycji 
311 tytułów 149 autorów z 21 
krajów. Polską fotografikę ro 
prezentować będzie 39 auto-
rów 
110

(82 tytuły), a zagranicę 
autorów (229 tytułów),

„SakiM

gorące. Temperatura 
wzrośnie do 25 — 29 st. 
centralnej, co oznacza, 
scami na południu czy

dzienna 
w Polsce 
że miej- 

poludnio-
wym-wschodzie może osiągnąć lub 
przekroczyć 30 st.

W 2 dekadzie temperatura ma 
być nieco niższa — od 22 do 26 
st. w dzień i od 13 do 17 st. w no 
cy. Okresami padać będzie deszcz 
i zjawią się burze, co sugeruje, 
że okresami będzie zachmurzenie 
umiarkowane i słonecznie.

W 3 dekadzie bm. okresy ciepłe 
mają się przeplatać z chłodniej­
szymi. Temperatura w dniach ciep 
lejszych od 26 do 30 st., a w nocy 
od 14 do 18 st.; w dniach chłod­
niejszych — w dzień od 17 do 22 
st., a w nocy od 11 do 15 st. i w 
tym okresie tylko chwilami zja­
wiać się będą opady i burze, co 
oznacza także okresami zachmu­
rzenie umiarkowane.

Warto jeszcze dodać, że ocena 
ogólna pogody lipcowej mówi, iż 
zarówno średnia temperatura mie 
siąca, jak i suma opadów będą 
nieco powyżej normy. Normy lip 
cowe wynoszą — średnia miesięcz 
ną temperatura 18,5 stopnia, su­
ma opadów około 81 milimetrów.

L PAI

kontynuuje badania
Radzieccy kosmonauci kon­

tynuują lot na pokładzie sta­
cji „Salut — 4”.

Kolejny dzień roboczy zało­
gi rozpoczął się późnym wie­
czorem 1 lipca i trwał do go­
dziny 12 czasu moskiewskiego 
2 lipca. Najpierw kosmonauci 
prowadzili obserwacje i robi­
li zdjęcia rzadkiego zjawiska 
fizycznego w górnych warst­
wach atmosfery Ziemi — sre 
brzystych obłoków. Zbadanie 
ich właściwości ma duże zna­
czenie naukowe. Następnie do 
wódca i inżynier pokładowy 
przystąpili do prac z lustrza­
nym teleskopem rentgenow­
skim. Mierzono charakterysty 
ki rentgenowskiego promienio 
wania Cefeidy — pulsującej 
gwiazdy w gwiazdozbiorze La 
będzia.

Pokładowe systemy orbital­
nej stacji „Salut — 4” działa­
ją sprawnie. Piotr Klimuk i 
Witalij Siewastjanow czuja się 
dobrze. Program lota jest po­
myślnie realizowany. (PAP)
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„Tonsil" ma 30 lat

Zielone złoto w dolinie
Niewiele jest w Polsce tak 

dużych i zwartych użyt 
ków zielonych, jak te, 

które znajdują się w dolinie 
Noteci. Ponad 60 000 hekta­
rów łąk i pastwisk mogłoby 
wyżywić dwakroć tyle bydła 
co obecnie, gdyby ich wydaj­
ność była wyższa, gdyby moż 
na było zbierać trzy pokosy 
traw wysokiej jakości, a zaso 
by paszy przetworzyć na mle­
ko i mięso. Dzisiaj na znacz­
nych obszarach łąk nadnotec- 
kich woda zalega od wczesnej 
wiosny do czerwca. W niektó 
rych miejscach Noteć zamie­
nia się w rzekę o kilometrowej 
szerokości. Ciasne koryto, któ 
re latem stwarza kłopoty że­
gludze, w pewnych okresach 
nie jest w stanie przepuścić 
nadmiaru wód. Później, gdy wo 
da opadnie, kosiarze dopiero 
mogą przystąpić do sprzętu 
traw z wąskich pasów łąk, 
pociętych rowami melioracyj­
nymi. Ale nawet wtedy muszą 
pracować w gumiakach, bo 
grunt grząski, torfowy.

W nowym podziale admini­
stracyjnym oba brzegi środko 
wej części Noteci znalazły się 
w woj. pilskim. Struktura prze 
strzenna województwa dyktu 
je kierunki zadań. Może ono, 
obok prężnie rozwijającego się 
przemysłu, stać się zielonym

paszowym zagłębiem, które do 
starczać będzie ponad 400 kwin 
tali zielonej masy z hektara, 
umożliwi dynamiczny rozwój 
hodowli. Nowe władze — jak 
podkreślano na niedawnym 
plenum KW PZPR, a także na 
sesji WRN w Pile — dokła­
dać będą starań, aby urzeczy 
wistnić te zamierzenia.

Realizacji tych zadań sprzy 
jać będzie tegoroczna marco­
wa uchwała Kolegium Mini­
sterstwa Rolnictwa o komplek 
sowym zagospodarowaniu do­
liny Noteci i regulacji tej rze 
ki: konieczne jest bowiem przy 
stosowanie jej do żeglugi na ca 
łej długości: od źródeł w woj. 
bydgoskim po ujście w woj. 
gorzowskim.

Najdłuższy odcinek No­
teci, wymagający najwięk­
szych robót hydrotechni­
cznych, znajduje się w woj. 
pilskim, stąd też połowa o- 
gromnych, bo przekraczają­
cych 13 miliardów złotych na 
kładów inwestycyjnych, prze­
znaczona jest dla tego woje­
wództwa i ono w tym przed 
sięwzięciu odgrywać będzie 
rolę wiodącą.

Zadanie jest niezwykle trud 
ne, wymagające oprócz wiel­
kich środków finansowych, 
rozwiązania wielu kłopotów 
natury technicznej. Znaleźć

Antropometria i buty

Usługi nad cudzym

trzeba odpowiednie moce prze 
robowe. W rejestrze rozlicz­
nych zadań znajdują się ta­
kie, jak np. regulacja rzeki 
i likwidacja jej zakoli, które 
utrudniają żeglugę. Muszą być 
obwałowane brzegi, do czego 
potrzebne są ogromne masy 
ziemi, wybudowane poldery z 
przepompowniami, zmoderni­
zowane śluzy i jazy, przepro­
wadzone prace wodno-meliora 
cyjne w dolinie rzeki.

Aby móc kompleksowo za­
gospodarowywać te tereny ko 
nieczne jest wykupienie lub 
przejęcie za rentę gruntów, 
leżących w pasie inwestycji 
hydrotechnicznych. Tylko bo­
wiem w warunkach pełnej 
komasacji łąk możliwe jest 
sprawne, mechaniczne prowa­
dzenie prac wodno-meliora­
cyjnych. Do roku 1985 — do­
celowego roku realizacji naj­
ważniejszych zadań — sektor 
uspołeczniony ma przejąć w 
dolinie Noteci około 20 000 
hektarów.

Na powierzchniach zmelio­
rowanych powstaną inwesty­
cje rolnicze, takie jak tuczar- 
nie bydła, suszarnie zielonek, 
magazyny, których obecnie nie 
ma gdzie zlokalizować. Wybu 
duje się także sieć dróg dojaz 
dowych dla transportu pasz. 
W wyniku rekultywacji torf o 
wisk doły potorfowe zamienio 
ne będą w stawy rybne, któ­
rych lustro wody ma osiągnąć 
w sumie ponad 3500 ha.

partactwem?
Wciąż zbyt mało mamy za­

kładów usługowych. To 
też rozwój usług jest 

zawsze kwitowany przez spo­
łeczeństwo z zadowoleniem. 
Ale ostatnio powstają usługi, 
dawniej nieznane, które — 
chociaż są konieczne — jed­
nak nie cieszą. Są bowiem do 
wodem, że gdzieś się źle dzie­
je. Mowa o zakładach usługo­
wych, zajmujących się wyłącz 
nie rozpychaniem i rozbija­
niem... nowego obuwia. I oka 
zuje się, że z tego można w 
Polsce żyć! Terminy są często 
kilkutygodniowe. Trzeba za­
mawiać kolejkę... aby dostać 
się do takiego szewca-dobro- 
czyńcy, który za 60 lub wię­
cej złotych sprawia, że w do­
piero co kupionych pantoflach 
wreszcie można chodzić.

Wokół ścian takiego warsz­
taciku stoją elektryczne ma­
szyny do rozpychania butów, 
zmiękczania pięt, podnoszenia 
nosków i podbić. Buty zajmu 
ją regał sięgający sufitu. Są 
to nowe buty, w większości 
damskie. Noszone raz lub 
dwa. Ale chodzić w nich nie­
podobna, tak są niewygodne.

Wielka szkoda, że nigdy nie 
zaglądają tu dyrektorzy, tech 
nologowie i projektanci na­
szych fabryk obuwniczych. 
Spłonęliby rumieńcem wsty­
du, nie ma bowiem chyba fa­
bryki, która nie byłaby tu re 
Prezentowana. Nawet robiąca 
wyłącznie luksusowe czy wy­
borowe obuwie „Syrena” 
(twarde mokasyny odparzaj ą- 
06 nogi), nawet osławiona 
„Contessa” (sandały wycięte w 
Palcach w najwrażliwszym 
yniejscu, dzięki czemu powsta

Lekkiego dowiadujemy się 
najwrażliwszych miejscach

o 
na

stopie. Są to: staw palucha, 
pięta, czubek palucha, podbi­
cie, piąty palec. Rozwiązania 
konstrukcyjne muszą omijać 
te miejsca, jeśli chodzi o łącze 
nie elementów grubymi szwa­
mi i sztywnymi nićmi. Unikać 
trzeba twardych podnosków i 
napiętków, a podbicie robić 
na tyle wysokie, by nadawało 
się nie tylko na platfusy. W 
praktyce jest akurat odwrot­
nie.

Aż z dwoma naszymi klini-
kami ortopedycznymi
Krakowie i Lublinie — kon­
sultuje się przemysł obuwni­
czy. Dlaczego jednak projek­
tanci obuwia w praktyce nie 
uwzględniają tych najwraż­
liwszych miejsc przy projekto 
waniu obuwia? Nawet naj­
piękniejszy model buta — to 
wszak przedmiot przeznaczo­
ny do chodzenia i... stania w 
kolejce, tramwaju, autobusie.

W teorii buty produkowane 
są u nas w kilku tzw. „tęgo- 
ściach”. W teorii, bo większość
sprzedawczyń nawet 
nie wie. Podobnie 
Zwróciliśmy się więc 
nisterstwa Przemysłu

o tym 
klienci, 
do Mi- 
Lekkie-

Regulacja Noteci i rolnicze | 
zagospodarowanie jej doliny 
jest największym tego typu 
przedsięwzięciem w kraju. Naj 
trudniejsze zadania — inwes­
tycje hydrotechniczne — przy 
padają w udziale Okręgowej 
Dyrekcji Gospodarki Wodnej 
w Poznaniu. Melioracje szcze 
gółowe, na użytkach zielo­
nych w dolinie i na gruntach 
ornych poza nią, będą prowa 
dzone przez Wojewódzki Za­
rząd Inwestycji Rolniczych w 
Pile. Realizacją tych przed­
sięwzięć szczególnie zaintere­
sowane są rejony ęhodzieży, 
Czarnkowa i Trzcianki.

W przygotowaniu dokumen 
tacji tej ogromnej inwestycji 
udział biorą Biuro Stu­
diów i Projektów Budownic­
twa Wodnego „Hydroprojekt” 
oraz Biuro Wodnych Melioracji 
v/ Poznaniu. W rozwiązywa­
niu niektórych problemów ko 
nieczna będzie jeszcze współ­
praca naukowców z Akademii 
Rolniczej i Politechniki Po­
znańskiej.

Sprawa, której rozwiązanie 
nurtowało od dawna przedsta 
wicieli żeglugi i rolnictwa, wre 
szcie ruszyła z miejsca. Za dzie 
sięć lat otwarta będzie dro­
ga wodna przez cały rok dla 
500-tonowych barek, a doli­
na zamiast wodą — zacznie 
płynąć mlekiem.

ZOFIA DOHNKE

pęcherze).
mówić o

A cóż dopiero
.Chełmku”. „Rado-

skórze”, „Podhalu” i wszyst­
kich innych „szewcach dla mi 
lionów”!

Jesteśmy ponoć najlepiej 
„zmierzonym” pod względem 
antropometrycznym społeczeń­
stwem. Tak twierdzą nasi an­
tropologowie. Ale z tych pc- 
miarów praktyczne wnioski 
wyciągnęło zdaje się, tylko 
wojsko.

W „Wiadomościach Instytu­
tu Wzornictwa Przemysłowe­
go” (Nr 1 rok 1974) czytamy 
w pracy na temat współczes­
nych metod pomiarów antro­
pometrycznych: „Pomiary cech 
dynamicznych przeprowadza- 
ne są na człowieku w czasie 
dokonywania jakiejś czynnoś- 
Cl ruchowej, niezależnie od 
zajmowanej pozycji”. Czy 
Przy pomiarach naszych stóp 
uwzględniono, że musimy cho 
uzić? Sądząc po wygodzie o- 
buwia — chyba raczej nie.

Z informatora Centralnego 
Biura Wzornictwa Przemysłu

go z zapytaniem, jakie tęgo- 
ści obuwia produkuje się ak­
tualnie w Polsce, i jak to wy­
gląda w handlu. I jaki procent 
jakich tęgości jest zamawia­
ny? Odesłano nas do Zjedno­
czenia Przemysłu Obuwnicze­
go w Łodzi. Tam kazano te 
dwa proste pytania sformuło­
wać... na piśmie. Na piśmie 
ma nadejść również odpo­
wiedź. Kiedy?

Wraz z wiekiem wzrasta pro 
cent kobiet, które ze względu 
na wymiar obwodu przedsto- 
pia rozmijający się z odpo­
wiednią dla nich długością o- 
buwia — nie mogą dobrać so­
bie butów.

Jeśli przyjąć, że w prakty­
ce największa tęgość obuwia 
jest „H” (na piśmie było jesz­
cze „I”) i to produkowana w 
niewielkim procencie, to licz­
ba kobiet nie mogących zna­
leźć dla siebie obuwia nadają 
cego się do chodzenia, wyno­
si w poszczególnych Prupach 
wieku: 19—25 lat — 11.5 proc.; 
26—35 lat — 19,8 proc.; 36— 
45 lat — 28,2 proc., powyżej 
45 lat — 35,4 proc.

Są to dane Centralnego La­
boratorium Przemysłu Obuw­
niczego w Krakowie.

W tych warunkach nic dziw 
nego, że rozmaitym „dobro­
czyńcom” usługowym nie gro 
zi brak pracy i dochodów.
KRYSTYNA BOERGEROWA

Wrzesiński „migdałek“
Jubilatów jest dziesięciu. 

W zakładowej Sali Per­
spektyw i Tradycji ich 

fotografie wiszą na hono­
rowym miejscu. Helena Ból, 
Władysław Giek, Henryk Jas­
kółka, Antoni Kierecki, Stani­
sław Krause, Witold Luszczyń- 
ski, Ludwika Łojko, Franci­
szek Pacyński, Lucyna Patek 
i Ksawery Walkowiak pracu­
ją w Zakładach Wytwórczych 
Głośników „Tonsil” we Wrześ­
ni od 30 lat, czyli od momen­
tu powstania fabryki.

Jedenastym jubilatem jest 
sama fabryka, która z niewiel 
kiego zakładziku potrafiła w 
ciągu tych 30 lat przekształcić 
się w przedsiębiorstwo, w któ­
rym w tym roku wyprodukuje 
się prawie 8 milionów głośni­
ków i wiele innego precyzyj­
nego sprzętu. Gdy się ogląda 
stare fotografie, aż wierzyć się 
nie chce, że wszystko zaczęło 
się od małego warsztaciku. Na 
przykład zdjęcie z 26 czerwca 
1946 roku, przedstawiające ca­
ły personel Fabryki Głośników 
Państwowego Przedsiębiors­
twa Polskie Radio we Wrześ­
ni. Fotograf utrwalił na kli­
szy całą załogę fabryki wraz 
z jej kierownikiem, inżynie­
rem Stefanem Lipieckim. Ca­
łą załogę — czyli 32 osoby.

Dzisiaj zakłady zatrudniają 
ponad 2000 osób i byłyby jesz­
cze większe, gdyby nie to, że 
właśnie wykorzystując tonsi- 
lowskie pomieszczenia, maszy­
ny i ludzi, stworzono na po­
czątku 1973 roku we Wrześni 
nowe Przedsiębiorstwo Do­
świadczalne Specjalnych Ma­
szyn Elektrycznych Małej Mo­
cy „Mikrpma”. Zakłady prze­
kazały „Mikromie” obiekty 
„Tonsilu-2” wraz z dwoma wy 
działami, oraz prawie 800-oso- 
bową załogę. Nowa fabryka 
produkuje mikromaszyny elek 
tryczne m. in. silniki do mag­
netofonów.

W samym zaś „Tonsilu” po- 
wstają przede wszystkim głoś 
niki. W ubiegłym roku wy­
produkowano ich 4,25 min 
sztuk, wytwarzając równocześ 
nie 740 000 mikrofonów, 3,27 
min wkładek telefonicznych i 
59 000 słuchawek. Duża część 
tej produkcji trafiła na eks­
port. Odkąd w roku 1959 kup­
cy z Czechosłowacji kupili we 
Wrześni pierwszą partię tzw. 
selsynów, produkcja eksporto­
wa zaczęła rozwijać się w du­
żym tempie. Kupcy z NRD, 
Czechosłowacji, RFN, Rumu­
nii, Węgier, Włoch, Jugosła­
wii, Anglii, Belgii, Kanady i 
Albanii najczęściej zaopatrują 
się tutaj w mikrofony, słu­
chawki, tuby i wkładki tele­
foniczne.

Nazwa „Tonsil” znana jest 
licznym zagranicznym odbior­
com, chociaż u niejednych kup 
ców wywołuje uśmiech i od­
ruchy zdziwienia. Hasło „ton­
sil” wymyślone zostało dzięki 
specjalnemu konkursowi, któ­
ry dyrekcja ogłosiła wśród pra 
cowników kilkanaście lat te­
mu. Zwyciężył pomysł autora 
propozycji połączenia dwóch

słów: ton i silnik. Zabawny
przypadek który dzisiaj

stawów - głośnikowych i słu­
chawek. „Odsłuch” można prze

zorcowy sklep
Pawilon handlowy widoczny 
na zdjęciu, poprawił nie tylko 
zaopatrzenie na poznańskich 
Ratajach w artykuły żywnościo 
we, ale nadto stal się wzo­
rem dobrze zorganizowanej 
placówki handlowej. Mowa tu 
o sklepie nr 206 Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Spożywczego na Osiedlu 

Oświecenia.

Pierwszy tego typu pawilon w 
Poznaniu wybudowano w ca­
łości z nowoczesnego tworzy­
wa — elementów produkowa­
nych przez fabrykę „Metal- 
plast" w Obornikach. Obiekt 
o łqcznej powierzchni 1320 me 
trów kwadratowych wyposażo 
no w sprawnie działające urzq 
dzenia klimatyzacyjne. Do a- 
żytku załogi oddano przestron

wspominają w zakładzie — 
zdarzył się dopiero, gdy spo­
rządzono stosowne pieczątki, 
wyprodukowano papier firmo­
wy, a na dachu zakładów po­
jawił się pierwszy we Wrześ­
ni neon reklamowy. Otóż 
przedstawiciel zakładów pod­
czas prowadzonych rozmów 
handlowych w Wielkiej Bry­
tanii zauważył zdziwione mi­
ny. swoich rozmówców w mo­
mencie, gdy wymienił nazwę 
fabryki. Po powrocie do hote­
lu zajrzał do słownika i wtedy 
okazało się. iż „tonsil” ozna­
cza po angielsku ... migdałek. 
Nazwy zakładu jednak nie 
zmieniono. Przyjęła się nie tyl 
ko u załogi ale i u odbiorców. 
Zaakceptowali ją również kup 
cy zagraniczni.

Wrzesińskie wyroby zostają 
jednak przede wszystkim w 
kraju i tutaj biją rekordy 
trwałości. Kilka lat temu ja­
kaś szkoła przesłała do fabry­
ki mikrofon z prośbą o jego 
naprawienie. Zepsuł się dopie­
ro po 20 latach użytkowania. 
Ponieważ odpowiednimi częś­
ciami nie dysponowano, trafił 
on do zakładowego archiwum. 
Szkole zaś przesłano nowy typ 
mikrofonu.

Zresztą z jakością sprzętu, 
opuszczającego zakład, różnie 
bywało. W pewnym okresie 
krajowi producenci grającego 
sprzętu twierdzili, iż znie­
kształcony, niewyraźny i sła­
by odbiór dźwięków, wytwa­
rzanych przez produkty final­
ne jest wynikiem złej jakoś­
ci tonsilowskich głośników. 
Była w tym i część prawdy, 
jak bowiem stwierdzili inżynie 
rowie w „Tonsilu” — w wielu 
aparatach gośniki były po 
prostu źle montowane. Liczne 
wady posiadały też i same gra

prowadzić 
stereo lub

Dopiero 
fizycznych

w układzie mono-, 
kwadrofonii.
zestaw pomiarów 
oraz tych uzyski-

mofony.
Jeżeli 

głośniki 
ucha” i

dzisiaj wrzesińskie 
grają dobrze „dla 

spełniają również od­
powiednie wymogi techniczne 
(wiele z nich najwyższe wy­
mogi światowe Hi-Fi), jest to 
nie tylko wynikiem stale po­
prawiającej się kultury tech­
nicznej załogi, lecz również 
bardzo precyzyjnej i wszech­
stronnej kontroli technicznej. 
Przez dłuższy czas zakłady nie 
posiadały własnej komory aku 
stycznej i próby głośników od­
bywały się nocą na dachu, 
gdzie panowały względnie pra 
widłowe warunki (o ile nie 
przejeżdżał samochód lub po­
ciąg — przyp. M. P.). Dzisiaj 
temu celowi służy nowoczesna 
kabina akustyczna. Prób doko 
nuje się tutaj w warunkach 
absolutnej ciszy, którą gwa­
rantują podwójna ściana i spe 
cjalne styropianowe wykła­
dziny. To pomiary fizyczne.

Te cechy’ głośników, które 
są najważniejsze dla ucha 
ludzkiego, bada się w specjal­
nym „pokoju odsłuchowym”. 
Tutaj w warunkach zbliżonych 
do domowych, grupa specjal­
nych testeterów — takich któ­
rzy „mają ucho” — bada ja­
kość użytkową głośników, ze-

ne pomieszczenia socjalne. 
Część wyłącznie handlowa ma 
630 metrów kwadratowych. Już 
ta liczba daje wyobrażenie o 
rozmiarach tej placówki. Sklep 
spełnia także rolę placówki 
szkoleniowej. 84 dziewczęta — 
uczennice Zasadniczej Szkoły 
Handlowej odbywają tu prak 
tykę zawodową, zapoznając 
się z arkanami nowoczesnego 

handlu, (za)

Fot. — H. Kamza

wanych metodą „odsłuchową” 
da je pełne wyobrażenie o ja­
kości sprzętu. Kontrola jest 
oczywiście sprawą wtórną, bo 
przecież jakość nie rodzi się 
na skutek kontroli, lecz po- 
wstaje dzięki nowoczesnej 
technologii i sumiennemu wy­
konywaniu wszystkich czyn­
ności produkcyjnych. Techno­
logie stosuje się w „Tonsilu” 
coraz nowocześniejsze. Na przy 
kład galwanizernia. Zastoso­
wany automat wyeliminował 
całkowicie ciężką pracę ręcz­
ną. Przy nowoczesnej linii pro 
dukcyjnej pracują trzy kobie­
ty. Jakość powstających tutaj 
części jest bardzo wysoka. 
Równie nowoczesna jest linia 
technologiczna do wytwarza­
nia membran głośnikowych. Te 
„serca” głośników też produ­
kują przeważnie kobiety. No­
woczesnej galwanizerni i mem 
branowni może pozazdrościć 
„Tonsilowi” niejeden zakład w 
świecie.

Czego by jeszcze nie powie­
dzieć o wrzesińskim „migdał- 
ku”, zawsze jedno wyjdzie; 
olbrzymi awans zakładu, który 
z 32-osobowego warsztatu prze 
kształcił się w wielką i nowo­
czesną fabrykę, produkującą 
cenione i poszukiwane wyro­
by. A we Wrześni mówią, że 
„Tonsil” nie powiedział jesz­
cze ostatniego słowa.

Podczas wczorajszych obrad 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego załoga tego zakła­
du z dużą troską dyskutowała 
nad możliwościami dalszego 
zwiększenia produkcji rynko­
wej i utrzymaniem należytego 
rytmu pracy, aby jak najlepiej 
wykonać odpowiedzialne za­
dania.

MAREK PRZYBYLSKI

30 G
Z KSIĄŻKAMI
Klemens Krzyżagórski — „Kło­

poty z ciałem”, wydawnictwo 
„Ossolineum”, Wrocław 1975, wyd. 
II zmienione, str. 322 ,cena 30 zł.

D. Wasilewska — S. Karolak — 
M. Jaworowski — „Mówimy po ro 
syjsku”, wydawnictwo „Wiedza 
Powszechna”, Warszawa 1975, se­
ria „poliglota”, str. 322, cena 45 zł.

Leon Leszek Szkutnik ,M6-
wimy po angielsku”, kurs dla po­
czątkujących, wydawnictwo „Wie­
dza Powszechna”, Warszawa 1975, 
seria „poliglota”, str. 302, cena 
45 zł.

Tadeusz Kłosaowski — „Domowe 
wyroby mięsne”, wydawnictwo 
„Watra”, Warszawa 1975, wyd. V, 
str. 123, cena 24 zł.

„Rekombinacja promienista w 
półprzewodnikach”, zbiór prac 
pod redakcją J. Pokrowskiego, 
Państwowe Wydawnictwo Nauko­
we, Warszawa 1975, str. 307, cena 
44 zł.

Irena Fierla — „Geografia prze 
mysłu Polski”, Państwowe Wy­
dawnictwo Ekonomiczne, Warsza­
wa 1975, str. 229, cena 36 zł.

Aniela Podgórska .Zeszyt
przedmiotowy w nauczania bio­
logii w szkole podstawowej”, Wy­
dawnictwa Szkolne 1 Pedagogicz­
ne, Warszawa 1975, str. 163, wyd. 
II, cena 26 zł.

Władysław Kunicki-Goldfinger — 
„Zycie bakterii”, Państwowe wy­
dawnictwo Naukowe, Warszawa 
1975, wyd. III poprawione, str. 557, 
cena 80 zł.

N. Wolański, S. Niemiec, M. Py 
żuk — „Antropometria jnżynieryj 
na — kształ i wymiary ciała a 
wzornictwo przemysłowe”, wy­
dawnictwo „Książka 1 Wiedza”, 
Warszawa 1975, str. 536, cena 100 zL

„W obronie dzieci i młodzieży
Warszawie 1939—1944”, ksigga

zbiorowa pod redakcją Stanisła­
wa Tazbira, Państwowy Instytut 
Wydawniczy, Warszawa 1975, bi­
blioteka Syrenki, str. 448, liczne 
ilustracje, cena 90 zł.

Grzegorz Białkowski — „Mecha­
nika klasyczna”. Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe. Warszawa 
1975. biblioteka fizyki, str. 500, ce­
na 68 zł.

„Obraz literatury polskiej — li­
teratura krajowa w okresie ro­
mantyzmu 1831—1863”. tom I, re­
dakcja naczelna Kazimierz Wyka, 
Henryk Markiewicz, Irena Wy- 
czańska. str. 917 plus bardzo licz­
ne ilustracje, cena 180 zł.
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Sprawniejsze załatwianie spraw obywateli

Jeden urząd - kilka miejscowości
Minął miesiąc od wejścia 

w życie reformy tere­
nowych organów wła­

dzy i administracji państwo­
wej. Choć wiele jest jeszcze 
problemów organizacyjnych do 
załatwienia, terenowe urzędy 
— zarówno wojewódzkie, jak 
i miejskie i gminne — pracu­
ją na ogół sprawnie, starając 
się na bieżąco rozwiązywać 
wszystkie indywidualne spra­
wy obywateli. Chodzi o to, aby 
wprowadzone reformą zmiany 
nie hamowały toku załatwia­
nia b^żących spraw. Tam, 
gdzie wymagają tego konkret 
ne potrzeby — wprowadza się 
szereg usprawnień organizacyj 
nych.

Jednym z takich usprawnień 
jest przekazywanie określo­
nych grup spraw jednemu wy 
działowi urzędu miejskiego, 
który rozpatruje i wydaje de 
cyzje w sprawach, napływają 
cych zarówno z terenu tego 
miasta, jak i pobliskich miej 
scowości. Ma to przede wszy­
stkim na celu lepsze wykorzy 
stanie fachowych kadr dla 
sprawniejszego załatwiania 
spraw obywateli.

Takie rozwiązania stosuje 
się dosyć powszechnie — jak 
wynika z relacji koresponden 
tów PAP — przy sprawach 
dotyczących komunikacji, a 
więc takich, jak: rejestracja 
pojazdów, wydawanie i cofa­
nie prawa jazdy, wydawanie 
zezwoleń na prowadzenie tak-

sówek osobowych, bagażowych 
itp. Np. Wydział Komunika­
cji Urzędu Miejskiego w Rze 
szowie prowadzi takie sprawy, 
wpływające z tego miasta 
oraz z kilku sąsiednich miast 
i gmin. Podobnie w woj. le­
szczyńskim utworzono wydzia 
ły komunikacji przy urzędach 
miejskich w Lesznie i Rawi­
czu, których zakres działania 
obejmuje także okoliczne miej 
sccwości. W woj. lubelskim 
wydziały komunikacji pow­
stały przy urzędach miejskich 
w Lublinie, Puławach, Kraś­
niku i Lubartowie i obsługują 
one wszystkie pozostałe mia­
sta i gminy tego wojewódz­
twa. Również i w innych wo 
jewództwach przyjęto podob­
ne rozwiązania organizacyjne 
przy załatwianiu spraw z za­
kresu komunikacji.

nówce. W województwie tym 
ustanowiono także wspólne 
wydziały dla kilku miejscowo 
ści, załatwiające sprawy wy­
właszczeniowe i skarbowe.

W województwach leszczyń 
skim i rzeszowskim wprowa­
dzono rejonizację wydawania 
dowodów osobistych. Na tere 
nie woj. leszczyńskiego radcy 
prawni, powołani przy naczel­
nikach gmin bądź miast, pro 
wadzić będą pośrednictwo 
prawne dla dwóch lub nawet 
trzech gmin. (PAP)

Od 1 lipca br.

Zmiany w rejonizacji 
placówek PZU

Nie jest to jedyna dziedzi­
na działalności administracji, 
w której rozszerzono teryto­
rialny zasięg pracy wydziałów 
urzędów terenowych. Taką ro 
lę spełniają np. placówki rejo 
nowe Wydziału Finansowego 
Urzędu Wojewódzkiego w Lu 
blinie, które zajmują się spra 
wami skarbowymi oraz egze­
kucją wszystkich należności 
na rzecz skarbu państwa. Pla 
cówki takie zlokalizowano w 
Lublinie, Świdniku, Lubarto­
wie, Puławach, Kraśniku i 
Opolu Lubelskim; każda z 
nich obejmuje swą działalno 
ścią kilka pobliskich gmin i 
miast.

W woj. białostockim z kolei 
skoncentrowano w kilku wy­
działach załatwianie spraw z 
zakresu pośrednictwa pracy. 
Sprawy te rozpatrują dla po­
bliskich miast i gmin wydzia­
ły urzędów miejskich w Moń­
kach, Bielsku Podlaskim i Haj

Za równouprawnieniem

Konferencja kobiet 
uchwaliła plan działania

Światowa konferencja Ko­
biet, obradująca w Meksyku 
uchwaliła w środę jeden z naj 
ważniejszych dokumentów — 
międzynarodowy plan działa­
nia. Plan zawiera praktyczne 
zalecenia dla rządów i organi­
zacji międzynarodowych w 
sprawie zlikwidowania nierów 
ności kobiet i włączenia ich 
do aktywnego życia politycz­
no — społeczno — gospodar­
czego. Wytycza także konkret 
ne zadania w tej dziedzinie w 
okresie do 1985 r. (PAP)

• Fabryka kwasu siarkowego w ZSRR

• Kopalnia i elektrownia w NRD

CKS Czeladź 3:0 (0:0)Polonia

Skuteczny finisz
jedenastki z Głównej
W kolejnym spotkaniu grupy VI o awans do II ligi piłkarskiej po­

znańska Polonia pokonała wczoraj na własnym boisku CKS Czeladź 
3:0 (0:0). Bramki zdobyli: w 80 min.Król i w 81 min. Jędrzejak (oby. 
dwaj głową) oraz w 86 min. Perz. Sędziował Polaczek (Łódź), mecz

Zmiany administracyjne spo 
wodowały powołanie oddzia­
łów wojewódzkich PZU wmia 
staeh siedzibach nowych woje 
wództw. Rozpoczęły one dzia­
łalność 1 bm. W Wielkopolsce 
powstało 5 takich oddziałów, 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie, 
Lesznie i PHej Dotychczasowe 
jednostki organizacyjne stop­
nia powiatowego przekształco­
no w rejonowe inspektoraty 
PZU, obejmujące po kilka jed

Świnoujska „FAMA“ 
po raz dziesiąty

2 bm. rozpoczął się X Fest] 
wal • Artystyczny Młodzieży 
Akademickiej w Świnoujściu

Jak informuje dyrekcja 
Centrali Handlu Zagraniczne­
go „Polimex-Cekop”, przeka­
zana została inwestorowi ra­
dzieckiemu do eksploatacji, 
fabryka kwasu siarkowego o 
wydajności 1100 ton na dobę. 
Fabryka ta, której projekt i 
pełne wyposażenie (dostarczo 
ne przez „Chemadex” z Kra­
kowa) jest dziełem polskich 
specjalistów, to największy w 
Europie zakład produkcji kwa 
su siarkowego z pirytów. Jest 
to równocześnie druga tego ty 
pu fabryka, dostarczona i u- 
ruchomiona przez „Polimex- 
Cekop” w jednym z radziec­
kich kombinatów chemicz­
nych.

Warto przypomnieć, że do 
kcńca ubr. dostarczyliśmy do 
ZSRR 216 kompletnych obiek 
tów przemysłowych, a w roku 
bieżącym realizować będziemy 
dostawy 19 następnych takich 
obiektów. Wśród fabryk żaku 
pionych u nas przez ZSRR jest 
m. in. 36 zakładów przemysłu 
chemicznego (w tym 26 kwa­
su siarkowego), 16 cukrowni, 
89 zakładów przemysłu drzew 
nego i papierniczego, 35 pro-

cjalizujące się w realizacji in 
westycji przemysłowych i e- 
nergetycznych. Eksport tego
rodzaju przedsięwzięć 
ma wysoką rangę w 
stosunkach z tym 
Dla uzyskania dużej

do NRD 
naszych 
krajem, 
efektyw

,FAMA” największa im-

dukcji materiałów 
nych i 54 zakłady 
spożywczego.

Na plac budowy

budowla- 
przemysłu

elektrow-

nośtek adm inistra cy j ny ch
(miast i gmiln). Wykonują one 
pełną obsługę w zakresie ubez 
pieczeń ludności i. zakładów 
gospodarki uspołecznionej.

preza kulturalna studenckie­
go lata 1975. Tegoroczny fes­
tiwal, który trwać będzie 
przez cały lipiec, ma jubileu­
szowy charakter.

W ubezpieczeniach komuni­
kacyjnych, przejściowo, to zna 
czy aż do wyczerpania się 
blankietów przekazów w ksiią 
żeczkach ubezpieczeniowych, 
składki wpłaca się na dotych 
czasowe konta, bowiem in­
spektoraty PZU zachowają do 
końca roku prawo obsługi re- 
jonów, należących do nich 
przed reformą administracyj­
ną. Przyjmą więc drugą ratę, 
której płatność wypada we 
wrześniu br. Wymiana książe­
czek ubezpieczeniowych na 
nowe, z podaniem właściwego 
Inspektoratu odbywać się bę­
dzie sukcesywnie.

W czasie imprezy na estra­
dach Świnoujścia odbędzie się 
około 100 różnych imprez, w 
których weźmie udział ponad 
400 wykonawców z teatrzy­
ków studenckich, kabaretów, 
zespołów muzycznych oraz
piosenkarek piosenkarzy.
Występy w Świnoujściu zapo 
wiedziały m. in. MOld Metro­
politan Band”, „Sami swoi”, 
„Spisek sześciu”, „Big Band”, 
grupy muzyczne ”WSM w 
Poznaniu i Warszawie, zespo­
ły wokalne: „Brylantowe spin
kr .Adios muchachos”.

ni i odkrywkowej kopalni wę 
gla w Jaenschwalde wkroczy­
ły brygady z kilku specjali­
stycznych przedsiębiorstw w 
Polsce, by rozpocząć realizację 
największego kontraktu w 
historii stosunków gospodar­
czych PRL — NRD. W jego 
ramach do r. 1980 wykonane 
zostaną przy budowie odkryw 
kowej kopalni węgla brunat­
nego roboty inżynieryjne i 
obiekty naziemne, zaś do ro­
ku 1985 elektrownia o mocy 
3 000 MW. Po zagospodarowa 
niu placu budowy nasi wy­
konawcy rozpoczęli m. in. pra 
cę nad przemieszczaniem ko­
ryta rzeki Tranitz, przepływają 
cej dotychczas przez tereny, 
na których zlokalizowane zo­
staną główne obiekty.

Wykonawcami przedsię-

i Przewiduje się ściślejsze powią­
zanie działalności PZU z pracą 
urzędów gmin i miast. Pośrednicy 
rejonowi w gminach będą wykony 
wać też niektóre czynności dla 
ułatwienia obsługi ubezpieczo­
nych, jak np. informowanie o try 
bie likwidacji szkód, przyjmowa­
nie zgłoszeń o szkodach itp. Plany 
ubezpieczeniowo-prewencyjne PZU 
muszą być ściśle dostosowane do 
potrzeb i zamierzeń poszczegól­
nych gmin, (emp)

Wczasowicze i turyści prze 
bywający w Świnoujściu bę­
dą mogli każdego dnia uczest­
niczyć w festiwalowych im­
prezach. Ciekawie zapowiada 
ją się zapowiedziane na 3 bm. 
tzw. juwenalia, podczas któ­
rych studencki korowód przej 
mie w swoje posiadanie całe 
niemal miasto, wciągając do

wzięć w Jaenschwaldzie są 
m. in. załogi, które dotych­
czas pracowały w NRD, ępe-

Odwołanie koncertów
Państwowe Przedsiębiorstwo

Imprez Estradowych w Poznaniu
zawiadamia przykrością. że

zabawy mieszkańców 
Świnoujścia.

5 bm. będzie dniem 
ni. Na granicy Polski

i gości

przyjaź 
i NRD

odbędzie się wiec, przygotowa 
ny przez naszych sąsiadów 
zza Odry. (PAP)

ności robót nasi wykonawcy 
stosują ich koncentrację. Znaj 
duje to m. in. wyraz na wiel­
kim placu budowy w Ilme- 
nau, gdzie wielkość realizowa 
nych obiektów wynosi ponad 
milion metrów sześciennych. 
Podobną wielkość ma zespół 
inwestycyjny realizowany w 
Lipsku, m. in. przy rozbudo­
wie i modernizacji obiektów 
słynnych miejscowych tar­
gów.

Obok wykonawstwa budo­
wlano-montażowego na nasz 
udział w realizacji inwestycji 
w NRD składa się wykorzysty 
wanie w szerokim zakresie 
polskiej myśli technicznej. 
NRD dostarcza deficytowych 
materiałów niezbędnych w re­
alizacji tych inwestycji, a 
także maszyn i urządzeń bu­
dowlanych. To wzajemne u- 
zupełnianie się przynosi zna­
czne korzyści ekonomiczne obu 
stronom, stanowi istotny wkład 
we wzajemną integrację eko­
nomiczną Polski i NRD. (PAP)

oglądało około 500 widzów.
Polonia: Bobkowski, Urba­

niak, Wiśniewski, Spek, Król, Wyr 
was (od 46 min. Tolula), Krzyśka, 
W. Adamski, Perz, Jędrzejak, 
Kliczbor.

CKS Czeladź: Wilczyński, 
Chojnacki, Zawadzki, Machoń, Duch, 
Wrona (od 46 min. Barzantny), Ró­
życki, Stroiński, (od 70 min. Kraw 
czyk), Godzwon, Studniorz. Gasz.

Po dwóch nieudanych występach 
piłkarzy Polonii (porażki 0:2 z 
Odrą Wrocław i aż 1:6 w Ozimku 
z Małąpanwią) obawiano się wczo­
rajszego meczu z CKS Czeladź. 
Drużyna zagłębiowska to zespół ru 
tyniarzy, w swym składzie ma 
przecież piłkarzy, którzy niegdyś 
występowali w drtiżynach I-ligo- 
wych, w tym także byłego bram­
karza Lecha — Mariana Wilczyń­
skiego. Pierwsza połowa spotkania 
zdawała się potwierdzać słuszność 
obaw polonistów. Gospodarze grali 
z wyraźnym respektem i trzeba też 
Dowiedzieć otwarcie — słabo. Na­
tomiast goście radzili sobie w polu 
z piłką zupełnie dobrze, stworzyli 
też kilka groźnych sytuacji pod-

no nie stanowi monolitu, ataki go­
ści z każdą minutą słabły, a u za­
wodników zagłębiowskich dał się 
zauważyć brak wiary w odniesienie 
zwycięstwa w Poznaniu. Przeciw­
nie Polonia. Ożywiła się w ostat­
nich 15 minutach. Jej kontrataki 
stały się groźne. Wreszcie w 80 
min. Król bardzo efektowną głów­
ką po rzucie rożnym Jędrzejaka 
zdobył prowadzenie. Ta bramka za 
łamała zupełnie gości, co skrzęt­
nie wykorzystała Polonia.

Cieszy zwycięstwo, choć odnie­
sione — poza ostatnim kwadran­
sem w kiepskim stylu. W Polonii 
wyróżnili się: stoper Król i napast 
nik Perz (efektowna bramka po sa 
motnym rajdzie), w CKS Czeladź 
— Zawadzki.

PS. Czy Polonu nie stać na chłop 
ców do podawania piłek?

O WEJŚCIE DO II LIGI

bramkowych, a już 13 min.
strzał Stroińskiego trafił w po­
przeczkę.

Po przerwie obydwie drużyny 
dążyły do rozstrzygnięcia za wszel 
ką cenę. Początkowo zdecydowa­
nie przeważali goście. Cóż kiedy 
ich napastnicy pudłowali w naj­
dogodniejszych sytuacjach. I 
mimo że obrona Polonii na pew-

GRUPA III
Włókniarz Kalisz — 

AZS Warszawa
Start Łódź —

Polonia Bydgoszcz

1. Włókniarz Kalisz
2. Polonia Bydgoszcz
3. Start Łódź
4. AZS Warszawa

GRUPA
Polonia Poznań — 

CKS Czeladź
Małapanew Ozimek

Odra Wrocław

VI

2:4

Włókniarz - AZS 1:1 (1:0)
1. Małapanew Ozimek
2. Odra Wrocław
3. CKS Czeladź
4. Polonia Poznań

asEzaszz
Pierścień

3 
3
3 
3

3
3
3
3

4:2
4:2
3:3

8:7

4:8

3:0

2:1

5:1
3:3
2:4
2:4

9:3
3:2

4:8

otrzymało telegram od Polskiej 
Agencji Artystycznej PAGART 
odwołujący występy grupy wło­
skich laureatów festiwalu w San 
Remo — pod hasłem „Buon Gior- 
no Polonia”, z powodu wypadku 
losowego trzech wykonawczyń. 
P.P.I.E. szczególnie serdecznie 
przeprasza mieszkańców miast — 
Piły (5.07). Kalisza (6.07). Ostrowa 
(7.07) i Poznania (9 i 10.07), ponie­
waż koncerty te zmuszone jest od­
wołać. (na)

LUDAS MATYI /Węgry/

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach Toto- 
Lotka z dnia 29 czerwca br. stwier 
dzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1.000.006 złi 70 rozw. z 
5 traf, zwykł. — wygr. po około 
23.500 zł, 5.658 rozw. z 4 traf. -• 
wygr. po 494 zł i 111.921 rozw. z 
3 traf. — wygr. po '23 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 5 traf.

i szpada
TL^inęło sześć miesięcy od pod 

jęcia przez specjalne korni 
sje śledcze w USA dochodzeń 
w sprawie działalności Central 
nej Agencji Wywiadowczej 
(CIA). Przejrzano tysiące akt. 
przesłuchano dziesiątki osób 
od najbardziej prominentnych 
poczynając, a kończąc na świat 
ku gangsterskim. Mimo prób 
wyciszenia sprawy podejmo­
wanych przez władze federal­
ne, nabiera ona z każdym 
dniem większego rozgłosu

Prasa amerykańska przynosi 
coraz bardziej szokaiace szcze­
góły dotyczące zamachów, w 
których maczała palce CIA. 
Ofiarą ich paść miał miedzy in 
nymi dyktator Dominikany, 
Trujillo, Wietnamu Południowe 
go, Diem i przywódca kongij- 
ski, Lumumba. Miliony dola­
rów wydawane przez CIA w ce 
lu „destabilizacji” chilijskiej 
demokracji. dopomogłv w usu­
nięciu prezydenta Allende. Ty 
godnik ..Time’’ pisze. iż roz­
ważana była także możliwość 
wyprodukowania zatrutego cy­
gara w celu podsunięcia go Fi­
delowi Castro oraz zgładze­
nia de Gaulle’a przy pomocy 
pierścienia z zatrutą igłą. 
„Newsweek” natomiast twier­
dzi, że agencja nakręciła film 
pornograficzny, w którym przy 
pomocy sobowtóra usiłowańo 
skompromitować byłego prezy­
denta Indonezji, Sukarno.

Powołując sie na brak do­
wodów, CIA zaprzecza oczywi­
ście wszystkim zarzutom.' Nie 
oznacza to jednak, ze 'cała 
sprawa została już dokumtnt-

Tylko remis kaliszan
(Obsługa własna)

W spotkaniu o awans do II ligi 
piłkarskiej Włókniarz Kalisz zre­
misował z AZS Warszawa 1:1 (1:0). 
Sędziował J. Gawlik z Katowic. 
Widzów 8.060.

Włókniarz: BoroS, Frankow­
ski, Martczak, Markiewicz, Makow­
ski (od 46 min. Dolski), Nijak, Wal­
czyński, Klinke, Specjał, Wrubiń- 
ski, Piotrowski.

AZS: Peresada, G.. Królikow­
ski, Puchalski, Mojsiuszko, Ja­
giełło, Klejndinst, Zajączkowski, 
Pacocha, Gorgol, Perłowski, Ślęzak.

Zawód sprawili swoim kibicom 
piłkarze Włókniarza, którzy jedną 
nogą „czuli się” już w II lidze. 
Remis 1:1 z AZS Warszawa zmniej 
szył nieco ich szanse na awans, 
ale wszystko będzie zależało od 
wyników ostatnich dwóch meczów. 
Kaliszan usprawiedliwia częściowo 
doskonała postawa Peresady.

Bardzo dobre wrażenie na 8- 
tysięcznej widowni zrobili nato­
miast akademicy. Ambitnej i lep­
szej technicznie grze gospodarzy 
przeciwstawili oni doskonałą kon­
dycję, dużą szybkość i sprawność 
fizyczną oraz niezłą taktykę. Pa­
cocha i Gorgol mogli poza tym za­
imponować także wyszkoleniem 
technicznym.

W I połowie gra toczyła się prze­
de wszystkim w środkowej strefie 
boiska. Więcej okazji do zdobycia 
prowadzenia mieli gospodarze. W 
35 min. sędzia nie zauważył za­
trzymania piłki przez obrońcę 
AZS-u. Zrehabilitował się w 40 
min., kiedy po problematycznym 
faulu na Wrubińskim podyktował 
rzut karny. Skutecznym egzekuto­
rem był sam poszkodowany.

Początek II połowy był 
prysznicem zarówho dla 
Włókniarza, jak i dla ich 
W 46 min. po bardzo
akcji na lewym skrzydle

zimnym 
piłkarzy 
kibiców, 
szybkiej

. - jeden z 
najlepszych zawodników AZS-u —

prem. wygr. 1.000.000 zł, 146
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po około 10.000 zł, 9.466 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 233 zł i 159.177
rozw. z 3 traf.— wygr. po 14

Mały Lotek'
zł.

2 bm. wylosowano w Małym Lot- 
ku następujące liczby:

GRUPA
Czarni Słupsk —

I

Zastał Zielona 
Dąb Dębno —

Góra 0:4

Goplania Inowrocław

1. Dąb Dębno
2. Zastał Zielona Góra
2. Goplania Inowrocław
4. Czarni

Gwardia

2:1

Słupsk

3
3
3
3

6:0
4:2
2:4
0:6

5:2

0:7

nie wyjaśniona. Przeciwni' 
suwa się w związku z nis 
raz więcej pytań: kto na

na 
co- 

irzy

Zajączkowski zdobył wyrównującą 
bramkę. Gospodarze na'krótko od­
dali inicjatywę akademikom, ale 
już od 60 min. mieli zdecydowaną 
przewagę. Nieskuteczna okazała się 
jednak taktyka i w następnych me 
czach ten element gry drużyna ka­
liska musi zdecydowanie poprawić.

BOGDAN PARDUS

STRONA 7, 20, 22, 27, 33

GŁOS - 3 VII 1975
oraz sześciocyfrową końcówkę 
banderoli 101951

kład sugerował CIA dokony­
wanie zabójstw o czym wspom 
niał w jednym z wywiadów jej 
szef William Colby?; co ozna­
cza stwierdzenie tecoż. iż w 
roku 1973 w siedzibie agencji 
zniszczono szereg „niepotrzeb­
nych materiałów”?: kto zabił 
Sama Gianconę. jednego z czo­
łowych gangsterów Chicago, 
który wmieszany był w plano­
wany przez CIA zamach na 
Castro i miał w tej sprawie 
złożyć zeznania?

Śledztwo w sprawie CIA oka 
zało sie badaniem zawartości 
„puszki Pandory”. Wychodzą z 
niej na jaw wciąż, nowe intry­
gi i zbrodnie. Opinia światowa 
trzęsie się z oburzenia. A dna 
nie widać... (jw)

Wyłoniono finalistki 
Wimbledonu

W turnieju wimbledońskim wy­
łoniono finalistki: 23-letnią Austra 
lijkę E. Goolagong-Cowley i 31- 
letnią Amerykankę B. J. King. 
Amerykanka w finale Wimbledo- 
nu wystąpi po raz dziewiąty. W 
półfinałach King wygrała ze swoją 
rodaczką C. Everts 2:6, 6:2, 6:3, na 
tomiast Goolagong-Cowley poko­
nała także swą rodaczkę, M. Court 
6:4, 6:4.

GRUPA n
Olsztyn — 

Wisła Płock 0:1
Wisła Tczew —

Jagiellonia Białystok

1. Wisła Tczew
2. Jagiellonia Białystok
3. Wisła Płock
4. Gwardia Olsztyn

3
3
3
3

5:1
3:3
3:3
1:5

2:0

3:5

GRUPA
Unia Racibórz —

IV

Unia Tarnów 1:1
GKS Jastrzębie — 

Zagłębie Lubin 3:1

1. GKS Jastrzębie
2. Unia Tarnów 
X Zagłębie Lubin 
4. Unia Racibórz

3
3
3
3

4:2 6:3
3:3
3:3
2:4

4:4
3:4
1:3

O UTRZYMANIE SIĘ W II LIDZE

Sparta Zabrze — Radomiak 2:6

GRUPA V
Resovia Rzeszów — 

Cracoyia Kraków
Lublinianka Lublin — 

— Korona

1. Resovia Rzeszów
2. Korona Kielce
3. Lublinianka Lublin
4. Cracoyia Kraków

2:0

Kielce 0:2

3
3
3
3

5:1
4:2
3:3
0:6

(S. S.)

5:2
3:1
4:4
0:5

Torowe mistrzostwa okręgu

Pod dyktando 
kaliskich włókniarzy
Na torze kolarskim Włókniarza 

w Kaliszu rozpoczęły się wczoraj 
dwudniowe mistrzostwa okręgu W 
kolarstwie torowym. Zawody. ™ 
których bierze udział 50 zawodni­
ków z 5 klubów, jak dotychczas 
odbywają się pod dyktando to- 
rowców kaliskiego Włókniarza. Za 
jęli oni wczoraj większość czoło­
wych lokat. A oto wyniki:

Sprint seniorów na 200 m: 1. Jń- 
zef Wawrzyniak, 2. Edward Gał­
czyński, 3. Józef Gronostaj (wszy­
scy Włókniarz Kalisz);

4 km seniorów: 1. E. Gałczyński. 
2. Jerzy Głowacki (obaj Włókniarz 
K.), 3. Grzegorz P.yżak (Lech P°" 
znań);

20 km seniorów: 1. E. Gałczyń­
ski — 28 punktów, 2. Waldemar 
Dubliński (Lech) — 26 pkt,. 3- 
Gronostaj _ 19 pkt.;

wyścig amerykański parami mł° 
dzików: 1. Stomil I Poznań (Artur 
Spławski, Krzysztof Mazur) — 18 
pkt., 2. Stomil II (Grzegorz Ta- 
ciak Mirosław Magdziak) — 17 
pkt., 3. Włókniarz Kalisz (Ire­
neusz Wołdański. Zdzisław Wojt­
kowiak), — 17 pkt. O wyższej 
lokacie drugiej pary Stomila zad® 
cydował ostatni lotny finisz. (57



0 Wojewódzkie Przedsiębiorstwo ™
Handlu Artykułami Papierniczymi i Sportowymi ™ 

w Poznaniu pra

Pracownicy poszukiwani

0 
0 
0
0 
0 
0
0 
0 
0 
0 
0 
0
0 
0 
0
0

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, ż e

RSP w Turowie, gmina Pniewy — zatrudni 
natychmiast

pracowników do obsługi chlewni.
Warunki pracy i płacy do omówienia na

UWAGA! UWAGA!
CHCESZ MIEĆ SZYBKO I DOBRZE

ZWIĘKSZONO DNI OTWARCIA
WYPOŻYCZALNI SPRZĘTU SPORTOWO-TURYSTYCZNEGO

@ Wypożyczalnia nr 60, ul. Woźna 17
— czynna: w poniedziałki — czwartki — piątki 

i soboty, w godz. od 10 — 18.

0 Wypożyczalnia nr 74, ul. Dzierżyńskiego 85
czynna: wtorki — środy 
w godz. od 10 — 18.

piątki i soboty

Wypożyczalnie polecają na sezon wiosenno-letni:
namioty 2, 3, 4-osobowe, materace pneumatyczne, 
plecaki, chlebaki, łodzie i kajaki pneumatyczne, ha­
maki, kuchenki turystyczne itp.

2O43-K1

miejscu. 16207g NAPRAWIONY ZEGAREK ZGŁOŚ SIĘ DO
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu
Ziemniaczanego Luboń zatrudni zaraz Zakładu Usługowego ar 6
w Zakładzie Produkcyjnym Luboń 

strażaków.
Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem obo­

wiązującym w straży pożarnej.
Zakład posiada hotel robotniczy i stołówkę.
Zgłoszenia należy kierować do działu obsługi 

pracowniczej — Luboń, ul. Dzierżyńskiego 49.
. 1563-K2

Wielkopolskie Zakłady Piwowarskie w Pozna­
niu, ul. Dzierżyńskiego 42 — zatrudnią zaraz 

kobiety przy produkcji piwa i „Pepsi-Coli”.
Warunki pracy i płacy do 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział 

ul. Dzierżyńskiego 42 (wejście 
lub ul. Ogrodowej).

omówienia na

Kadr, Poznań, 
z ul. Kościuszki 

4026-K1

Zarząd Dróg 1 Mostów 
w Poznaniu

Informuje, 
te w związku z pro­
wadzeniem prac kon­
serwacyjnych wiaduk­
tu na Górczynie w 
poznaniu

WPROWADZA SIĘ 
ZAMKNIĘCIE 

RUCHU KOŁOWEGO 
po stronie zachodniej 
wiaduktu Górczyn na 
okres od 7 lipca 1975 r. 
do 26 sierpnia 1975 r. 
Wprowadza się w tym 
okresie ruch dwukie­
runkowy na wiaduk­
cie po stronie wschod-
niej. 4O46-K1

Praca © Nauka
Przyjmę zaraz tokarza, 
ślusarza, spawacza. Warsz 
tat, Obozowa 4. 17678g

Murarzy 1 pomocnika — 
przyjmę na stałe. Zgłoszę 
nia: tel. 434-20, w godz.
17-20. 16678g
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Praca stała. Poznań, 
ul. Gar bary 36. 16422gpr.

Opiekunkę do bliźniąt (3 
lata, dziewczynka, chło­
piec) — przyjmę zaraz na 
bardzo dobrych warun­
kach. Fortuniak, Osiedle 
Przyjaźni 18 U m. 258, par 
ter, tel. 69-09-15. 17424g
Palacz c. o. przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „grasą” — 
Grunwaldzka 19 dla i5Ś96g

Przyjmuję funkcję ku­
charki na uroczystoś­
ciach rodzinnych. Adres 
i telefon wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15760g
Przyjmę uczniów w zawo 
dzie stolarskim. Stolarnia 
Stęszew, ul. Kościańska 
W. 15810g
Przyjmę opiekunkę do 
starszej pani. Osobny po- 
koj. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15«48g.

Zajmę się niemowlakiem 
lub samodzielnie popro­
wadzę dom 1—2-osobowy, 
tylko na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15756g.
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie rusznikarskim. Obór 
ski, Wawrzyniaka 3.

15869g
Ucznia do zawodu insta­
latora wod. - kan., gazu, 
c. o. — przyjmę. Poznań, 
Prądzyńskiego 10, telefon
33-19-47. 15909g
Uczniów przyjmę. Stolar­
nia — Poznań, ul. Byczyń 
ska 7, dobre warunki.

15992g
Przyjmę fryzjerkę. Praca 
stała. Warunki dobre. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 160i8g.

Przygotowanie do popra­
wek dla uczniów miejsco
wych zamiejscowych
pod kierunkiem pedago-
gicznym. Łomżyńska 15

1 (Osiedle Warszaw-m.
skie). 16981g

Kupno Cl Sprzedaż
Zegar wiszący dawny o- 
raz stojący — kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15688g.
Kolekcjoner kupi przed­
wojenne monety polskie 
i niemieckie, nawet poje­
dyncze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15902g.

Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15991g.
Kupię Gazelę do remontu 
lub na części. Poznań, ul. 
Pamiątkowa 26 m. 1.

17554g
Sprzedam gabinet bogato 
rzeźbiony. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17451g.
Przyczepę campingową — 
„Tramp” sprzedam. Tel.
591-33. 1680»g
Sprzedam tylną szybę „Mi 
krusa”. Oferty „Prasa”, 

) Grunwaldzka 19 dla 15803g.

Dnia 30 czerwca 1975 r. zmarł

mgr STEFAN GŁOWACKI
ceniony artysta - muzyk, długoletni

i zasłużony pedagog PWSM w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela 

i troskliwego wychowawcę młodzieży.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 lipca br.

0 godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Rektor, Senat, POP i Rada Zakładowa 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej

726-K3

. Dnia i lipca 1975 r. zmarła nasza długoletnia 
i ceniona pracowniczka

ZOFIA KASZKOWIAK
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczu­

cia składają
kierownictwo, Rada Zakładowa i pracownicy

Okręgowego Urzędu Telekomunikacji 
Międzymiastowej w Poznaniu

Po®rzeb odbędzie się dnia 4 lipca br. o go- 
azinie 13 na cmentarzu w Otorowie k. Szamotuł.

728-K3

t.D”ia .1 lipca 1975 r. zasnęła w Bogu po krót- 
Kich cierpieniach, ukochana matka, teściowa 
1 babcia, przeżywszy lat 67, śp.

ROZALIA CZYSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13.40 
a cmentarzu junikowskim,

Ul- Gwardii Ludowej 19 m. 18.

o czym zawiadamiają 
syn, synowa z wnukami

17691g

Dnia 30 czerwca 1975 r. zmarł

STEFAN SWIECZKIEWICZ
nasz były długoletni pracownik.

odbędzie się dnia 3 lipca 1975 r. o go- 
nie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

zinarteg^ współczucia Rodzinie

„ Dyrekcja
«ada Zakładowa i współpracownicy

•ejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
w Poznaniu

730-K3

Goździki — sadzonki uko­
rzenione sprzedam. Su­
chy Las, ul. Szkółkarska
40, Bystrzycki. 17142g
Sprzedam wiertarkę sto­
łową na pas klinowy i 
maszynkę do podnoszenia 
oczek. Ul. Bułgarska 117,
od odz. 15. 16290g
Zagraniczny lakier samo­
chodowy w kolorze konia 
kowym i granatowym po 
5 kg sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17751g.
Sprzedam żółty kapelusz 
ślubny. Poznań, ul. Po­
godna 57/59 m. 40.

15680g
Sprzedam piec kąpielowy 
oraz tapczan dwuosobo­
wy. Dąbrowskiego 44 m. 
4. 15757g

Sprzedam sadzonki aspa­
ragusa sprengeri. Kru­
szewski Mosina, Sowiniec
ka 12, teł. 282. 15769g
Szynszyle, sprzedam. Ul.
Kasprzaka 24 m. 2. 15822g
Sprzedam wózek głęboki. 
Chełmońskiego 4 m. Ha. 

15832g
Sprzedam pierścionek zło 
ty z brylancikiem oraz 
amerykankę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15860g.
Wózki dziecięce poleca 
zakład ślusarski, Konin, 
Dąbrowskiego 2. 14O3-K1

® Samochody
Wartburga 353, 1970, sprze 
dam. Słowackiego 29 m. 3,
godz. 18—18. 17295g

Mercedesa V 170, stan do­
bry, sprzedam. Dzierżyń­
skiego 173 m. 6. 17677g

Mercedesa 220 D — nowy 
niedotarty (niezarejestro- 
wany) sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14975gpr.
Sprzedam „Syrenę 105”, 
premia PKO, odbiór na­
tychmiast. Tel. 644-60.

17402g

„Agroma” - Poznańskie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Sprzętem Rolniczym w Poznaniu, ul. Ka­
towicka nrl — przyjmie zaraz

2 robotników transportowych.
Pożądana umiejętność obsługi podnośników 

widłowych.
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących 

w jednostkach handlu zaopatrzeniowego.
Dojazd i powrót z pracy autobusem zakła­

dowym.
Zgłoszenia przyjmuje: dział ekonomiczny —

3964-KI

J U W E LI A”
SPÓŁDZIELNI PRACY

przy al. Marcinkowskiego 26
Na naprawione zegary i zegarki 
zakład udziela półrocznej gwa* 
rancji.

19
,20

telefon 750-51 3275-K1

W niedzielnym losowania 
„KOZIOŁKÓW” 
— czeka na Ciebie wysoka 
wygrana pieniężna, samo­

chód oraz premie.
Spróbuj i Ty szczęścia. 
Z Ł O 2 KUPONY!

Sprzedam Trabanta 601, 
rok 1971. Długa 5 m. 8.

17117g

Sprzedam okazyjnie „Sy­
renę 101” na chodzie. Po­
znań, Śniadeckich 17 m. 4
po godz. 15. 16590g

Syrenę 105, 1973 r., sprze­
dam. Tel. 714-67. 17560g

O Lokale
Małżeństwo z 4-letnim 
dzieckiem kupi — wynaj 
mie mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17676g.

Małżeństwo bezdzietne — 
wynajmie pokój lub mie 
szkanie na Winogradach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16965g.

Nowe kwaterunkowe M-4 
Wronki zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1587Sg.

Wynajmę pokój, wzgl. 
garsonierę dla starszej pa 
ni, najchętniej Grunwald. 
Możliwość zapłaty za rok 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16213g.
M-3 Rataje sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16256g.

Dnia 2 lipca 1975 r. odeszła od nas po cięż­
kich cierpieniach moja najukochańsza żona, 
mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 54 ,

URSZULA WIŚNIEWSKA
z domu Klińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
mąż, dzieci i rodzina

Ul. Jackowskiego 39 m. 11. 17780g

Dnia 1 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, jedyny brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 44, śp.

STANISŁAW WOŻNIAK
Msza św. i pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 

o godz. 15 w kościele parafialnym w Krzyżow- 
nikach.

W smutku pogrążona

17758g

Dnia 30 czerwca 1975 roku zmarł nasz długo­
letni pedagog

mgr STEFAN GŁOWACKI
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 

zasłużonego nauczyciela, wychowawcę i przyja­
ciela młodzieży.

Zegnają Go z głębokim żalem
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Pedagogiczna 

pracownicy i uczniowie
Państwowej Podstawowej Szkoły Muzycznej nr 1 

im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu 
17727g

1

4O94-K1

Bezdzietne małżeństwo po 
(studiach, członkowie SM, 
poszukuje mieszkania lub 
niekrępującego pokoju z 
używalnością kuchni. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla i7431g.
Szczecinek! Mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią (33 m‘) 
zamienię na podobne lub 
kawalerkę w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16578g.
Mieszkanie M-3 wykończo 
ne komfortowo z telefo­
nem IV ptr., przy Bota­
niku, zamienię na M-3 
spółdzielcze na Ratajach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17229g.

d Nieruchomości
Gniezno! Sprzedam parce 
lę budowlaną 1.000 m* na 
przeciw Dziekanki oraz 
trzy morgi ziemi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14712gpr.
Kupię piętro willi do za­
miany, komfortowe 2-po 
kojowe mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14764g.
Zamienię dwa mieszkania 
M-4 1 M-2 z dopłatą na 
dom z ogrodem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15751g.

Dnia 30 czerwca 1975 r. zmarł nagle nasz pra­
cownik

JAN ZAKRZEWSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 

nego pracownika oraz dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca 1975 

dżinie 1'1.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

rego współczucia składają:

i cenio-

r. o go-

i szcze-

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Zakładów Usług Radiotechnicznych
i Telewizyjnych Oddział w Poznaniu

725-K3

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogródkiem, w 
rozliczeniu mieszkanie 
dwa pokoje z kuchnią. 
Swarzędz, ul. Dąbrow­
skiego 6. Informacje: Dą-

Przetargi

browskiego 6a. IMOlg

Zguby Różne
Zaginął pies służbowy 
owęzarek alzacki, duży, 
czarny — na Junikowie. 
Zwrot za wynagrodze­
niem, ul. Nowosolska 4. 
Ostrzega się przed kup-
nem. 17733g
Dnia 27 czerwca na tra­
sie Os. Piastowskie — Os. 
Rzeczypospolitej zgubio­
no złoty pierścionek. U- 
czciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Informacja: tel. 
736-94 w godz. 7—15.

17488g
Orwochrom barwne
przeźrocza wywołuje w 
terminie do 4 dni. Zakład 
fotograficzny, Jan Kołec- 
ki, Ratajczaka 36, (naroż­
nik Czerwonej Armii).

15445g
Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 20.

15952g

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, kod 
Poznań, Libelta 29, 
ca swoje usługi w 
rżeniu małżeństw, 
ne godz. 15—19.

61-707 
pole- 
koja- 
Czyn- 
17529g

Kawaler lat 42, inwalida, 
pozna panią najchętniej 
inwalidkę. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15305g
Kawaler, wysoki, dobrze 
sytuowany, nowe miesz­
kanie — pozna odpowied 
nią panią, domatorkę do 
lat 38, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla I5616g

S. t P.
MIKOŁAJ 

GONCZAROW SKARŻEWSKI
ur. w Musorowcach na Wołyniu,

zmarł w Bogu dnia 1 lipca 1975 r„ pozostawiając 
najbliższą rodzinę w głębokim smutku i żalu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia

Ul. Cicha 4 m. 2. 17707g

tDnia 1 lipca 1975 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, najdroższy i najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 62

MARIAN CHAŁUPCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11.I# 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi 1 rodziną
Ul. Ostrobramska 27 m. 2. 17720g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 lipca
1975 r. zakończyła swój pracowity żywot, 

ukochana żona, matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 68, śp.

ANTONINA OPALA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 13 

na cmentarzu sołackim przy uh Lutyckiej.

Pogrążeni w smutku

mąż, dzieci i rodzina

Ul. Kanteckiego H>. 17696g

tW dniu 30 czerwca 1975 r. zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, brat, teść, 

i szwagier, przeżywszy lat 76, śp.

LUDWIK SZMYT
mistrz pozłotniczy, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 9.45 

w Lesznie z kaplicy cmentarnej przy ul. Ką­
kolewskiej.

W głębokim smutku pogrążona

Leszno, Rynek 18. 17693g

Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska w Pozna­
niu, ul. Druskienicka nr 12/14 — ogłasza:

1,

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie następujących robót: 
instalacji wymiennikowni c. o. o wartości 
kosztorysowej 152 tys. zł w Zakładzie Pro­
dukcyjnym w Miłosławiu k. Wrześni;

2. instalacji wentylacyjnej o wartości koszto-

3.
rysowej 260 tys. zł w Zakładzie j. w.;
instalacji pary technologicznej niskopręż- 
nej o wartości kosztorysowej 160 tys. zł, 
w Zakładzie Produkcyjnym w Poznaniu;

4. malarskich o wartości orientacyjnej ca 20 
tys. zł, w Zakładzie j. w.;

5. stolarskich polegających na wykonaniu 
boazerii i wyposażenia świetlicy o wartości 
orientacyjnej ca 200 tys. zł w Zakładzie j.w. 

Wymienione wyżej prace będą wykonane 
częściowo z materiałów powierzonych przez 
zamawiającego.

Oferty należy składać w Dziale Inwestycji 
i Administracji Spółdzielni przy ul. Druskie- 
nickiej 12/14.

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dni po ukazaniu 
się ogłoszenia w prasie.

Terminy wykonania poszczególnych robót są 
następujące:

pkt. 1 — III—IV kw. 1975 r„ pkt. 2 — 
III kw. 1975 r., pkt. 3 — III—IV kw. 1975 r„ 
pkt. 4 — III kw. 1975 pkt. 5 — III kw. 
1975 r.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

Bliższych informacji w sprawach dotyczą­
cych przetargu udziela Dział Inwestycji —
telefon 444-61, wewn. 86. 3728-K1

Poznańskie Zakłady Papiernicze ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie instalacji c. o. w budynku socjal- 
no-produkcyjnym w Sarnowie k. Rawicza.

Wartość robót około 75 tys. zł Rozliczenie 
prac nastąpi w oparciu o kosztorysy wyko­
nawcze.

Termin wy konania prac na przełomie HI 
i IV kw. 1975 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcza i prywatne.

Oferty składać prosimy do PZP w Poznaniu, 
ul. Piastowa 4/5, w Dziale Głównego Mecha­
nika i Energetyka.

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 14 dni po 
ukazaniu się ogłoszenia.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. 3549-K1

tDnia i lipca 1975 r. zmarł nagle w 
życia, śp.

STEFAN ŁAWNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. n 

na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.
Strapiona

Ul. Konarskiego 4 m. 13. ITTSlg

+ W dniu 1 lipca 1975 r. po długiej chorobie, 
przeżywszy lat 81, odeszła od nas na zawsze 

nasza ukochana mama, babcia i prababcia

MARIA FELICJA WASŁOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 15.36 

na cmentarzu parafialnym przy id. Lutyckiej-

W głębokim żalu i smutku zawiadamia

17788g

Krewnym Przyjaciołom, Znajomym, Nauczy­
cielstwu, szczególnie mieszkańcom Bieżyna 
1 okolicy oraz Słupi, Urzędom, Organizacjom 
Polityczno-Społecznym Kościana, gminy Krzy­
wiń, młodzieży szkolnej — za okazane serce, 
życzliwość i wyrazy współczucia, liczne wieńce 
i kwiaty oraz udział w ostatnim pożegnaniu

FELIKSA WIELGOSZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z rodzina 

17422g



Pociągi pod specjalnym hasłemLIPIEC Anatola.
„ Jacka
** ...

Czwartek Słońce: 3.24—20.04

NOWY — g. 19 „Jak wam się 
podoba”; pozostałe teatry nieczyn 
ne.

t »«HA H
KDF MUZA — g. 10. 12 „Old Su- 

reband” (jug b.o.) g 15.30, 18, 
20.15 „Zeznania komisarza policji 
przed Prokuratorem Republiki” 
(wł. 18 L).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30 
„Zew krwi” (ang. hiszp, 15 1.), g. 
20 „Ostatni seans filmowy” (USA 
18 1.).

ARENA — g. 20.15 „Mściciel” 
(USA 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.15 „Wążżżż” 
(USA 15 g. 19.30 „Dzieje grze­
chu” (poi. 18 l.).

BAŁTYK - g. 10. 12.30, 15.30, 
18, 20.30 „Dzieje grzechu” (poi. 18 
1.).

GONG — nieczynne.
GRUNWALD — g. 17 „Gappa” 

(jap. b.o.). g. 19.30 „Pojedynek 
na wietrze” <jao. 18 1^.

GWIAZDA — g. 16, 18 „Francuski 
łącznik” (USA 15 1.), g. 20 „Pięk­
ność dnia’’ (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 20 „Ballada o 
Cable’u Hough’u” (USA 15. 1.).

MALTA — g. 16 „Wódz Indian 
Tecumseh” (NRD b.o.). g. 18. 20 
„To ja zabiłem” (poi. 15 1.).

MINIATURKA. OLIMPIA, OSIE­
DLE — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Kraksa” (wł. 15 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12, 14, 16 18, 20 

„Gdyby Don Juan był kobietą” 
(fr.-wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Osobliwa miłość” (wł. 15 
L).

SCALA — g. 16.15, 19 „Złoto dla 
zuchwałych” (USA b.o.).

TĘCZA — g. 17 „Koniec waka­
cji” (poi. b.o.), g. 19.30 „Na wylot” 
(poi. 18 1.)

WARTA — g. 10, 14, 16 „Ulzana 
Wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 12, 
18 „Kłute” (USA 18 1.). g. 20.15 
„Port lotniczy” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45 18.45 Piosenkarka z ta­
werny” (jug. 18 1.).

WILDA _ g 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Joe Kidd” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Tajem- ; 
niczy blondyn w czarnym bucie” 
(fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — nieczynne.

*
OGROD ZOOLOGICZNY ul. 

Krańcowa i uL Zwierzyniecka g. 
»—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — Ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Łozowa 53 (Szko­
ła Podstawowa 49) tel. 32-03-31, 
Osiedle Piastowskie 15, tel. 722-24, 
ulica Ugory 18. tel. 592-39. Podsta­
cja Położniczo-Genekologiczna ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268 ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44. Luboń 
tel. 99 i 544-44. Swarzędz — tel. 
209 i 544-44. Wszystkie podstacje 
czynne całą dobę.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22, tel. 989 i 
540-93. Punkt udziela informacji z 
zakresu służby zdrowia m. Pozna­
nia.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
Ul. Grunwaldzka 248. tel. 983
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

K Ramo
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.25 „Chwila prawdy” 
fragm. pow. D. Bieńkowskiej; 8.35 
Bydgoski konc. rozrywkowy; 9.05 
Wakacje z przebojem; 9.30 Pieśni 
i tańce narodów Związku Radziec­
kiego; 10 Lato z Radiem; 10.50 Nie 
tylko dla kierowców: 12.25 Kielce 
na muzycznej antenie: 13 Śpiewa 
„Mazowsze”; 13.15 Dom i my; 13.35 
Beethoven: III Sonata wioloncze­
lowa A-dur op. 69: 14.10 Spotkanie 
z folklorem — gliniane kogutki; 
14.35 Lato z muzyką: 15.10 Muzyka 
na wolnej przestrzeni; 15.30 Estra­
da przyjaźni: 16.11 Piosenkj bez 
słów; 16.35 Młody jazz polski: 17 
Radiokurier; 17.20 Rytmostop: 17.40 
Radio Roma prezentuje...; 18 Mu 
zyka i Aktualności: 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad; 20.05 75 lat muzyki naszego 
stulecia? 21.15 Koncert życzeń; 
22.15 Minirecital Z. Wodeckiego; 
22.30 Uczeni w aneerdocie — Joa­
chim LeJewPl; 22.45 Brazylijskie 
rytmy; £3.10 Arie z zapomnianych 
oper.

WIĄDOMOSCI: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5, 
8. 7, 8, 9. 12.05 15, 16, 19, 20 . 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 George Malcolm w na-

STRONA
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Kamza

Przed nowym rokiem szkolnym

Na skwerach i w parkach brygady Zarządu Zieleni Miejskiej 
stale pielęgnują zieleń i kwiaty. Na zdjęciu: rabaty na Ron­

dzie Kopernika, (za)

Prognozy zaopatrzenia dobre
Choć młodzież szkolna beztrosko 

cjach niebawem dla niej 
dziców — zaczną się typowe 
niezbędne artykuły i pomoce

Wszystkie przedsiębiorstwa 
zainteresowane zaopatrzeniem 
sklepów przed zbliżającym się 
nowym rokiem szkolnym znaj 
dują się obecnie w szczyto- 
wym momencie przygotowań. 
Na odbytej niedawno nara­
dzie przedstawicieli tych przed 
siębiorstw oraz urzędów woje­
wódzkich z terenu Wielkopol­
ski stan tych przygotowań oce 
niono jako dobry. Ustalono 
również, że 1 lipca będzie 
dniem pełnej gotowości.

W poznańskiej dyrekcji Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Artykułami Papierni­
czymi i Sportowymi zapozna­
liśmy się z rezultatami tych

Pięć „jedenastek" 
przy ul. Kaszyńskiej 
Jeszcze w tym roku na 

osiedlu Raszyn gotowych bę­
dzie 5 domów, każdy po 11 
kondygnacji. Powstają one 
przy ul. Raszyńskiej, a mon­
towane są z elementów prefa­
brykowanych dostarczanych z 
Poznańskiego Kombinatu Bu­
dowlanego w Suchym Lesie. 
Wykonawcą jest załoga przed­
siębiorstwa budowlano-mon­
tażowego tegoż kombinatu. In­
westorem mini-osiedla (220 
mieszkań) jest Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Grunwald”.

Przyszli lokatorzy tych do­
mów przyjmą z zadowoleniem 
fakt, że metraż mieszkań jest 
nieco większy od budowanych 
we wcześniejszych okresach. 
M3 np. z 38 m kw. powierzch­
ni użytkowej zwiększy się do 
42,5 m kw., a M4 z 48 m kw. 
do 53 m kw. Zaletą mieszkań 
jest także to, że wszystkie 
kuchnie posiadać będą okna, 
a w przedpokojach zarezerwo­
wano miejsca na wbudowanie 
szaf i pawlaczy, (a)

graniach solistycznych, kameral­
nych i z orkiestrą; 9.48 Tu Ra* 
dio Moskwa; 10 Kronika kultuiai- 
na; 10.15 Pianista David Burge 
gra utwory kompozytorów współ­
czesnych; 10.40 Nie ma margine­
su; 11 Koncert muzyki operowej;
11.40 Choroby weneryczne nadal 
groźne; 11.50 Od Tatr do Bałtyku;
13 Rozmowy o książkach — naj­
nowsze wydawnictwa z zakresu 
humanistyki; 13.20 Gra zespół 
szwedzki „Musica Holmiae”; 13.35 
„Litwin i Andegawenka” — frag­
ment pow. S. Kuczyńskiego; 14 
Wiecej. lepiej, taniej; 14.15 Czas 
i ludzie — aud. kombatancka;
14.35 Co się wam w tej audycji 
najbardziej podoba?; 15 Radiofe- 
rie; 16 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.25 Aud. ekonomiczna;
17.35 Małe utwory wielkich kom 
pozytorów; 17.50 Radioexpress;
17.55 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” — fel.; 18.05 Piosen 
ki i melodie estrady: 18.40 Posta­
wy i wzory — bezinteresowność;
19 Czesław Grudziński: Sonata na 
klarnet i fortepian; 19.15 Lekcja 
jęz. angielskiego: 21.55 Portrety 
polskich kompozytorów: 22.30 
Konfrontacje; 23 Co piszą o mu­
zyce?; 23.20 Polskie pieśni śred­
niowieczne (XIII w.) — śpiewa 
Chór PR i, TV we Wrocławiu pod 
dyrekcja Ś. Krukowskiego; 23.35 
Co słychać w świecie: 23.40 Goś­
cie Jazz Jamboree — ode. 4.

WIADOMOŚCI: 4.30 , 5 30. 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 
23.30.

Uwaga program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.20 Trzy obli­
cza muzyki rozrywkowej.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz

baraszkuje na waka- 
samej, a w szczególności dla ro- 

problemy z zaopatrzeniem w 
naukowe.

długich przygotowań. Bez 
przerwy do znajdujących się w 
25 punktach miasta miejsc 
składowania towarów napły­
wają transporty zamówio­
nych artykułów. Jak nas za­
pewnia zastępca dyrektora do 
spraw handlowych WPHAPiS 
— Krzysztof Kaźmierowski, 
dzięki ofiarnej pracy załogi 
•przyjmowanie towaru przebie­
ga bez zakłóceń.

Rozmiary zgromadzonych ar 
tykułów wzrosły dostrzegalnie 
i nie powinno ich zabraknąć w 
sklepach. Nawet tak poszuki­
wanych w ubiegłym roku jak: 
plastelina, teczki rysunkowe 
nr 2, zeszyty do wycinanek,
kredki bez oprawy oraz farby 
akwarelowe w kasetach.

W lipcu i sierpniu, jak co 
roku, przy ul. Czerwonej Ar­
mii w Poznaniu zorganizowa­
ne zostapą kiermąsze z arty­
kułami papierniczymi, przy 
czym w sierpniu ich wybór 
poszerzony zostanie o artyku­
ły sportowe (spodenki, podko­
szulki, obuwie itp.). Podobne 
kiermasze zorganizowane będą 
również w Kaliszu, Koninie i 
Pile. Od 14 lipca do 9 sierp­
nia wprowadzona zostanie 
sprzedaż premiowana; każdy 
dokonujący zakupu powyżej 
50 złotych weźmie udział w 
losowaniu nagród, z których 
główną jest rower składak.

Jak co roku, po konsultacji 
z Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego, przygoto­
wano „wyprawki” dla pierw­
szoklasistów — zestawy nie­
zbędnych przedmiotów w okre 
sie pierwszego spotkania ze 
szkołą.

Po niedawnej naradzie bran 
żowej należy spodziewać się, 
iż nie powinno być również 
problemów z zaopatrzeniem 
w podręczniki szkolne, odzież, 
obuwie, tornistry, teczki itp. 

(ask)

Podróże po słońce
Sezon wakacyjny w pełni. 

Największy ruch oczy­
wiście na dworcu kole­

jowym. Najgłośniej tam, gdzie 
w grupach zbiera się mło­
dzież. Ostatnie dni czerwca to 
drugi już z kolei „szczyt mło­
dzieżowy” w PKP. Tylko w 
dniach 27—28 czerwca wyje­
chało z Poznania około 5 000 
dzieci i młodzieży. W celu 
przewiezienia na miejsce wy­
poczynku tak dużej liczby 
młodych pasażerów, PKP po­
czyniły specjalne przygotowa­
nia. 80 procent młodzieży prze 
wozi się pociągami nadzwy­
czajnymi — kolonijnymi, co w 
znacznym stopniu odciąża po­
ciągi normalnego kursowania.

W jeden z ostatnich „gorą­
cych” dni odwiedziliśmy sta­
cję Poznań-Główny. Punkt in­
formacji kolonijnej. Działa

Informacja PKP

„Głuchy telefon"
Setki poznaniaków wykręca­

ją codziennie na tarczach 
swych telefonów numer 612-12, 
pragnąc uzyskać w informa­
cji kolejowej dane o pocią­
gach odchodzących w różne 
strony kraju. Sęk w tym, że 
z reguły odpowiada nam, za­
miast miłego głosu informator 
ki, przerywany sygnał w słu­
chawce. Nie dziwi to przy tak 
dużej liczbie osób spragnio­
nych informacji o połączeniach 
kolejowych, szkoda jednak, że 
na uzyskanie danych trzeba 
czekać czasami nawet (jak 
sprawdziliśmy) 1,5 godziny.

Informacji PKP przydałby 
się z pewnością jeszcze jeden 
telefon, który znacznie skró­
ciłby czas wyczekiwania na in 
formację, (tg)

Nocne linie PKS
Wczasowicze udający się na 

wypoczynek normalnymi linia 
mi PKS-u są zazwyczaj na 
miejscu dopiero po południu, 
tracąc jeden dzień z wczasów. 
Drugi dzień słońca tracą, wy­
jeżdżając z ośrodka wczasowe 
go w ostatni dzień turnusu ra­
no. Że można tego uniknąć, do 
wiódł poznański, PKS Oddział 
I, uruchamiając w okresie let­
nim (15 VI — 5 IX) dodatko­
wą linię autobusową — noc­
ną. Już drugi sezon kursuje 
codziennie autobus nocny do 
Pobierowa przez Czaplinek, 
Połczyn Zdrój, Kołobrzeg, 
Trzebiatów, Rewal. W ten spo 
sób zwolennicy nadmorskich 
atrakcji wyjeżdżając z Pozna­
nia o godz. 22.45 są w Pobie- 
rowie już o 5.23.«

Po pełnych 14 dniach wypo­
czynku mogą wrócić do Pozna­
nia kursem odwrotnym, wy­
jeżdżając z Pobierowa o 22.30.

Jak nas poinformowano w 
Oddziale I PKS, linia nocna 
cieszy się dużym zaintereso­
waniem pasażerów. Trwają 
przygotowania do uruchomie­
nia autobusów nocnych także 
na innych trasach turystycz­
nych. (gra)

mag. A. Kormana; 23.58 Śpiewa 
Joao Gilberto.

WIADOMOŚCI: 5. 8, T, 8, 18.38, 
12.05, 15, 17. 19.38, 22.

t TEŁ EW 113 A J

PROGRAM I: 18 — „On, ona, 
ono” — film fab. prod. NRD — 
(kolor); 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Obiektyw — program woj.: 
gdańskiego, bydgoskiego, elbląskie 
go. olsztyńskiego, pilskiego, toruń­
skiego; 17 — Informator Turystycz 
ny; 17.38 — Dla dzieci — Teleferie 
TDC — Niewidzialna ręka — Let­
nia Encyklopedia Kultury — film 
„I.udzie z różnych stron świata” — 
„Zorro” — film seryjny; 18.40 — 
Czym żyje świat? (kolor)t 19.05 — 
Opera tygodnia — „Cyrulik Sewil­
ski” — ode. IV pt.: „Jak ci nie 
wstyd „Bartolo” (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.20 
— Przypominamy, radzimy; 20.25 — 
„Columbo” — ode. pt.: ..Jak w po­
wieści” — film prod. USA (kolor); 
21.50 — Pegaz; 22.40 — Dziennik 
(kolory; 22.25 — Wiadomości spor- 
towęć

PROGRAM II: 17.30 — Kino Let­
nie — „Ostatni lot Albatrosa” — 
odć. III — film ser. prod. TV 
ZSRR; 18.40 — „Merkator” — pro­
gram publicystyczny; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Przestrzeni kształt — progr. pu­
blicystyki kulturalnej; 20.50 — 
„Ona mi pierwsza pokazała księ­
życ” — reż. Włodzimierz Gawroń­
ski: 21.45 — 24 godziny (kolor); 
21.55 — „Miasto w czerni” ode. I — 
pt.: „Podejrzenie” — film ser.

prod. TV węgierskiej (kolor). 

przez okrągłą dobę od 4 czerw 
ca, zatrudniając 12 pracowni­
ków, którzy zajmują się re­
zerwacją przedziałów, przej­
mowaniem i przeprowadza­
niem grup wsiadających i prze 
siadających się w Poznaniu. 
Organizatorzy kolonii i obo­
zów mają obowiązek zgłasza­
nia tu swoich grup — otrzy­
mują instrukcje w sprawie, 
umieszczenia młodzieży w po­
szczególnych wagonach i prze-, 
działach. Oprócz nich jednak 
do punktu informacyjnego 
zgłasza się wielu gości mniej 
pożądanych. Wśród nich ro­
dzice z pytaniami, w rodza­
ju:

— Czy wagony będą mięk­
kie? A czy mój syn będzie 
siedział przy oknie?

Właśnie za godzinę odjeżdża 
pociąg kolonijny do Kołobrze­
gu. Wyjedzie nim do atrak­
cyjnych miejscowości nadmor­
skich ponad 800 dzieci.

Na peronie 4b obserwujemy 
jak sprawnie przebiega loko­
wanie młodych wczasowiczów 
w przydzielonych im przedzia­
łach. Każde dziecko ma swoje 
miejsce, rodzice na peronie za 
dowoleni. Ich latorośle będą 
miały wygodną podróż — zna­
czy, że kolonie dobrze się roz­
poczynają.

Rozmawiamy z grupką dzie­
ci pracowników WZSP. Z Ko­
łobrzegu autokar zawiezie ich 
do Sianorzętów, gdzie będą 
mieszkać w ośrodku campin­
gowym.

— Na placu apelowym bę­
dziemy mieli dużą łódź — 
chwalą się — ponieważ nasza 
kolonia ma charakter maryni­
styczny. Będziemy bawić się 
w marynarzy — pokazują nam 
marynarskie czapki i kołnie­
rze. Mają przy sobie książecz­
ki wczasów młodzieżowych, w 
które wychowawcy będą wpi­
sywać zdobywane odznaczenia. 
Najlepsi znawcy problematyki 
marynistycznej wrócą do Po­
znania z odznaką „Dziecko 
Neptuna”.

Nadchodzi czas odjazdu po­
ciągu. Władysław Breneis z 
punktu informacji kolonijnej 
sprawdza z diagramem w rę­
ce, czy .wszystko „gra”. Kon­
duktorzy zamykają drzwi, ro­
dzice dają ostatnie wskazówki.

— Uważaj na siebie, nie kąp 
się za głęboko, niczego nie zo­
staw w pociągu, słuchaj wy­
chowawczyni, wracaj zdrowy 
i koniecznie zaraz napisz...

Przeciągły gwizd lokomoty­
wy, ostatnie „do zobaczenia” i 
najmłodsi wczasowicze wyru­

Dyrygenci polonijni 
z wizytą w Poznaniu

Pieśni polskich kompozyto­
rów śpiewane są nie tyl­
ko w naszych krajach. Sta­
nowią one bogate źródło 
repertuarowe dla chórów po­
lonijnych i kółek śpiewa­
czych działających na wszy­
stkich kontynentach. Dyry­
genci tych chórów przywią­
zują duże znaczenie do utrzy­
mywania łączności z krajem 
ojczystym. W ramach kontak­
tów z Polską kilkunastu dyry­
gentów z Czechosłowacji, Re­
publiki Federalnej Niemiec, 
Stanów Zjednoczonych, Argen­
tyny i Australii przyjechało do 
Poznania na kurs zorganizowa 
ny przez Poznańskie Towarzy 
stwo Muzyczne im. H. Wie­
niawskiego i Towarzystwo 
Łączności z Polonią Zagra­
niczną. Kierownikiem arty­
stycznym kursu, który będzie 
trwał przez cały lipiec, jest 
doc. Stanisław Kulczyński z 
PWSM, a wykładowcami pra­
cownicy naukowi PWSM w 
Poznaniu. Program szkolenia 
obejmuje metodykę prowadze­
nia chóru, zajęcia z aranżacji, 
emisji głosu, harmonii, kształ­
cenia słuchu, upowszechniania 
muzyki. Poza tym przewidzia­
ny) jest bogaty program tury- 
styczno-rekreacyjny. Nasi ro­
dacy z zagranicy zwiedzą Po­
znań i Wielkopolską.

Wczoraj w salach poznań­
skiego ratusza odbyła się inau­
guracja kursu dla dyrygentów 
polonijnych. Witając gości 
prof. Stefan Stuligrosz zapoz­
nał ich z tradycjami muzycz­

szają na spotkanie z wakacyj 
ną przygodą.

Kolejarze dokładają 
starań, żeby ich młodzi pa^ 
żerowie szybko i wygodnie dó 
jechali na miejsce wypoczyn, 
ku. Jednocześnie PKP nie za' 
pominą o dorosłych wczasowi' 
czach, którzy także nie luty, 
jeździć w tłoku.

W celu opanowania rucha 
wakacyjnego zorganizowano 
dodatkowo 22 pociągi, które 
pod hasłem „wczasy zakłado. 
we” kursują w dniach naj. 
większego natężenia przejaw 
dów, od czerwca do września. 
Są one zestawione z wagonów 
z miejscami do siedzenia kla­
sy 2. Bilety z miejscówkami 
na pociągi „wz” mogą naby. 
wać zakłady pracy na podstą. 
wie zbiorowego zamówienia 
już na 30 dni przed wyjazdem. 
Natomiast na 7 dni przed od­
jazdem pociągu dodatkowego 
miejscówki na przejazd nim 
sprzedawane są podróżnym i0 
dywidualnym. Właśnie im chce 
my zwrócić uwagę na pociągi 
„wz”, które są wygodne i nie- 
przepełnione, a wciąż jeszcze 
spdtykają się ze zbyt małym 
zainteresowaniem.

Na poznańskim dworcu bile, 
ty na pociągi dodatkowe sprze 
dawane są w kasach oznaczo­
nych gwiazdką. Również 
gwiazdką zaznaczone są po­
ciągi „wz” w rozkładach jaz­
dy. Łączą one Poznań z wie­
loma atrakcyjnymi miejsco­
wościami — Świnoujściem 
Ustką, Koszalinem; można ni­
mi dojechać także do Kato­
wic, Krakowa, Wałbrzycha 
Dla przykładu poda jemy, po­
łączenia dodatkowe z Koło­
brzegiem: w dniach 13, 28 VII, 
12, 27 VIII odjeżdża pociąg 
„wz” o godz. 22.13; w dniach 
14, 16, 29, 31 VII, 13, 15 VIII 
o godz. 23.31; w dniach 15,3) 
VII, 14 VIII o godz. 3.29; 12, 
27 VII 11, 26 VIII o godz 
22.13. Pociągami „wz” można 
również wrócić z wczasów.

(gra)

INFORMUJEMY
Dzisiaj, godz. 12, w sali wykła­

dowej UAM — XII (ul. Grun­
waldzka 6) referat prof. dr. Ri­
charda Givensa (USA).

Zarząd „Społem” Poznańskiej 
Spółdzielni Spożywców zawiada­
mia swych członków, że w wyni­
ku połączenia „Społem” PSS « 
„Społem” WSS — z dhiem 1 lipca 
br. stają się członkami „Społem" 
Wojewódzkiej Spółdzielni Spożyw­
ców w Poznaniu (wraz ze wszyst­
kimi udziałami).

Z powodu awarii i wymian! 
wody basen przy ul. Chwiałkow 
skiego będzie nieczynny do P>^ 
ku — 4 lipca. (—)

nymi Poznania oraz z rolą 
ni polskiej w historii naszego 
narodu. Powitanie rodaków : 
krajów sąsiednich i zza ocea­
nu uświetnił Chór Madrygał 
stów PWSM prowadzony prz« 
Leszka Bajona.

Jak nas poinformował dy­
rektor Poznańskiego Towarzy­
stwa Muzycznego, Edmund 
Grabkowski, kursy dla dyry- 
gentów chórów polonijny^ 
będą odbywały się co roku 
właśnie w Poznaniu, który 
jest kolebką chóralistyki pd' 
skiej. (gra)

Potrzebne pasy
Rozbudowujące się z 

dym dniem osiedla mieszk8 * * * * 13 * * * * * * * 21' 
niowe na Winogradach stw8' 
rzają wiele problemów komu­
nikacyjnych, m. in. dla os°° 
pieszych. Niedawno otrzym3’ 
liśmy sygnały od mieszkańców 
Osiedla Wielkiego Październi­
ka, którzy zwracają się za na­
szym pośrednictwem z proso2 
o wymalowanie pasów 02 
przejściu przez ul. Murawa & 
wysokości Alei pod Lipan’1 
Pasy na tym przejściu są ty1® 
bardziej potrzebne, że otwa/' 
ty w bloku nr 15 Osiedla 
kiego Października sklep P^' 
woduję, iż w tym rejonie P^ 
kuje wiele samochodów ciężą' 
rowych, co stwarza niebezpi®' 
czeństwo dla pieszych, (s)

płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „W po­
szukiwaniu straconego czasu” —
pow. Marcela Prousta; 9.10 Ten 
stary kochany kicz; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Wirtuozi gitary klasycznej; 
10.50 „Przeklęte miasto” — pow.
Ellery Queena; 11 Dyskoteka pod
gruszą; 11.20 Zycie rodzinne — ma
gazyn; 11.50 Piosenki z Festiwalu 
Łubliana 74; 12.25 Za kierownicą;
13 Powtórka z rozrywki; 13.45 Czy 
tamy pamiętniki — Ambroise 
Vollard: „Wspomnienia handlarza
dolarów”: 14 Lato w Filharmonii: 
Karnawał melomana. H. Berlioz 
— Uwertura koncertowa „Karna
wał rzymski” op. 4; 14.35 Kaja­
kowa włóczęga: ..Znajomości na
szlaku’ — gaw.; 14.45 Sztuka imi­
tacji — J. Koman; 15.10 Spotkanie
z zespołem Compest; 15.30 Sezam
pod trójką: 15.40 Rozszyfrowuje­
my piosenki: 16.05 „Ballada dla 
dwóch synów” gra zespół Bobby 
Jonesa: 16.15 Przebój za przebo­
jem: 16.45 Nasz rok 75: 17.05 „W 
poszukiwaniu straconego czasu” 
— pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Fotontastiknn — zamki nad Loa­
ra; 18.01 Muzykohranie: 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Kon­
sonanse i dysonanse — magazyn 
aktualności muzycznych; 19.15 
Książka tygodnia: 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 W Argentynie — 
aud. J. Karbowskiej; 20.25 W sty 
lu soul gra i śpiewa zespół B. T. 
Express; 20.45 Prosimy częściej;
21 Reminiscencje muzyczne — 
Mazurkowy turniej; 21,50 Opera 
tygodnia; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Kati Kovacs: 22.15 
Pow. w wyd. dźw.: ..Noce i dnie” 
M. Dąbrowskiej; 22.45 Gra Trio 
Oscara Petersona: 23 Ballady war 
sławskie; 23.05 Laboratorium —6


